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pobUa ublearet nledzlell wla 
IDJ' rekord łwlatow1 w nu 
de oszczepem. Nowy re­
kord ustanowiony przez 
4wietna sportsmenko W7.• 

Dosi 44,64 mtr. 

Kto zamordował Wilczewskiego? 
Tło rabunkowe wykluczone. - Zemst~, czy · zazdrość? - Listy od 

zony. - Ja~ uciekał mord.~rca . . . 
Tajemnica zbrodni, dokonane) przy ul. Przejazd, nlewyJaśnlona 

(bag). Zagadkow~ morderstwo, do-1 Morderstwa dokonano naJtmtwdo- gdyż warunki materjałne, w Jakich tył urzą~ał ostatnio Od czasu do czasu 
konane w zakładzie fotograficznym podobnie) w poniedziałek w -godzinach fotograf, były niezbyt p<>mY~lne. . Za· przyjęcia w swem atelier, dokąd za­
przr ul. Przejazd nr. 46 - o czem do· . wieczornych. o tej · mniejwięcei porze chodzi więc drusa możltwość, a m~no- praszał znajomych ł znajome. Jego 
nosił Już wczor:iJszy ,,Express„ - po- I widziano ·Wilczewskiego poraz ostatni, wicie, że tajemnicze morderstwo w za- zną.jomości z płci' piękną były równłet 
stawiło na nogi całą polJcję !ódzką, I gdy wchodził do swego zakładu. kładzie fotograficznym _ powodem zerwania z żoną, ktflra ml~sz-
k~óra ~ dalszym ciągu pro~adzt ener· I Nie Jest rzeczą prawdOpodobną, aby DOKONANE ZOSTAŁO NA TLE ka od dłuższego czasu .wraz z synkiem 
g1czne sledztwo celem ujęcta sprawcy •. zbrodnia ta dokonana była na tle ra· fROTYCZNEM. w Lc>mży. 

Trupa wykrył .Pierwszy p. Hess, u· l bunkowem, albowiem mordercct nic nie Ta koncepcja wydaje sie tembar· Na miejscu zbrodni znaleziono pacz. 
rzędnik elektrowf}1• który w dniu wczo. i zrabował. zresztą nłewiełe mógł zabrać dz·iej prawdopodObna, że Wilczewski kę listów od żony zamordowane'!<>. 
rajszym o ~odzin1e 8-eJ rano przybył do I Listy te, datowane z roku 1931-go. 

~f~!;,d~0w~~z::.~~~°' ~~~~r~g~~~; i Proces kasa cy1· ny Gorg on owe1· ~:~::~ą z~~!~; 0 przysłanie plenię· 
f~tograf leżał w kałuży krwi przy oknie . · · z POWODU ZDRADY MAf .żf!Q'SKIEJ 

PRZYKRYTY ZIELONĄ STORĄ. odb„dzie Si_, W dniu 21' lip€0 Ponieważ p. Hess, wchodząc do .za· 
Stwierdzono że Wilczewski zamor· · I · Is ,....... 

'4ow n 
0 

tal 'z ie k t Warszawa, 15 czerwca pierwsze) lnstanc)i I poszukiwan ewen· kładu, zastał drzwi odchylone, tn• ... ,rg 

dzl a Y z s n nac a ępem narze· (d) Obrońcy skazane) na kare śmłer„ tualnycb uchyleń proceduralnych. przypuszczenie, że zbrodnł~rz po doko-
em. cl Gorgonowei odwołali slę do sądu ka· Na terenie Małopolski niema sądów nanłu mordersł1Va starał s1ę Jaknajpre· 

sacyinego. I apelacyjnych, zatem sprawa przechodzi dzej uciec z mtcjsca przestępstwa. nie 
W dniu wczorajszym Sąd Naiwyż. odrazu do sądu najwyższego, gdzie albo zamykając nawet szczelnie za sobą 

szy wyznaciył rermin rozprawy Gor- wy.rok staje się prawomocny w związ·J drzwi. . • i 

gonoweJ, która odbP.dzłe się w dniu 21 • ku z oddaleniem skargi kasacyjnej, albo Do atelier fot<>graficznego prowa­
Jlpca r. b. Sąd wyznaczył adw. Mieczy. ł tęż· sprawa. zostaje przekazana pierw-I dziły Jeszcze drugie drzwi z .bramy, 
sława Ettingera, Jako obrońcę. z. urzędu., szeJ instancji do ponownego rozpatr~e- Jednakże drzwi te były zamkn•ęte, a 

Proces ograniczy się wyłącznie do ni.a. więc nikt prawdopodobnie tamtędy: nie 
kwestii badania postępowania sądu l . wychodził an1 wchodził. 

. ' . . 

Dziś zapadnie decyzja włókniarzy 
Walna narada 400 delegafów i pobor.ców fabrycznych-

Lódt, 15 czerwca ły wszystkie niemal organizacje zawo·' fęcja akcji, oraz natychmiast odbędą się 
(d) Dziś o godz. 6·30 wieczorem, w do:we włókni~-rzy, a mianowicie związ-1 wybory głównej komisji strajkowej, 

lokalu związku maJstrów fabrycznych ki klasowe, chadeckie, ·„Pracę•• I zwią- ' która będzie miała za zadanie czuwać 
przy ul. Żeromskiego 74, odbędzie się zek włókienniczy (Gdańska 40). I nad całokształtem akcii. Możliwe, że 
wspólne zebranie delegatów fabrycz· Na zebraniu · tem zapadną ostateczne funkcje głównej komisji strajkowej przej 
11ych I poborców, poświęcone sytuacJł w decyzje strajkowe. j mie dotychczasowa komisja między. 

Zakład fotograficzny przy ulicy Pr.ze-
1 
przemyśle włókienniczym. • I W razie, Jeśli ogólne zebranie zade· . związkowa, która Jednak zostanie znacz 

jazd 46, w którym został zamordowany W zebraniu tern weźmie udział prze· cyduje o przystąpieniu do strajku, WY· 1 nie rozszerzona. · 
.Władysław Wilczewski. ł szło 400 osób, które będą reprezentowa·' znaczony zostanie dokładny termin pod Zaznaczyć należY, że Jednak tylko 

. Kurier „[Ierw1nei ~1m1[y" areut1wany w 11ri1~n 
organizacja zawodowa, a mianowicie 
kartel związków ZZP postanowił pro· 
wadzić akcję samodzielnie, wszystkie 
bowiem pozostałe organizacje robotni· 
cze wspólnie występują. 

W butach i kapeluszu miał tajne raporty polityczne Ogólne zebranie 
Warszawa, 15 czerwca. 

(d) W pociągu zdążającym z Warsza­
wy do Gdańska w czasie sprawdzania 
dokumentów osobistych, uwagę po· 

Warszawa. 15 czerw.:a. 
(d) W dniu v, czorajszym sąd okrę­

gowy rozpatrywał na ri.is1cdzen'.11 taj­
nem spra·>1ę poczyta?nd..:i W!talisa 
Morozowa, syrn b. pro~{'lrat:'lra ToJsyJ­
skiego w Warnawi·e. M::m1z1Jw nk­
dawno w besrjabki sposób zamordował 
swą matkę. Psychjatrzy stwierdzili, 
że zabójca cierpl na ckżką chorobę 
psychiczną, i nie zdawał sobie świado· 
mości z popełnienia czynu. 

Sąd odesłał MorOzowa do zakładu 
dla umysłowo-chorych w Tworkach. 

licji zwrócił Jakiś mętczyzna. posiada- Między Innymi znaleziono zap<>trze· ro6otniftó111 8e•onovd'a 
jący paszpart. wystawiony na nazwi- J bowanłe na 16.800 zł. oznaczone wy· · LÓDŻ, 15 czerwca. 
sko Pawła .Korneckiego. . rązem „pilne••. Suma ta _przeznaczona (dg.) Dziś o g9dz. 10 rano na Polesiu 

Przy bhższych badaniach ustalono, mtała być na miesiąc czerwiec na akcję Koµstantynowsktem rozpoczęło się Ogól 
że paszport jest fałszywy. Został on w pomocy dla więźniów pOtitycznycb. I ne zebranie wszystkich robotników se-­
misterny sposób podrobiony przez Miednikow był międzynarodowym zonowych. Część robotników sezono­
członków GPU w Berlinie. gdzie od ikurjerem „Czerwonej pomocy" 1 uda~ ' wych, zatrudniona na innych odcinkach. 
dłuższego już ,czasu wyrabiane są pasz· I wał się właś·nie zagranicę po odbiór I porzuciła pracę i przybyła na zebranie, 
porty polskie dla członków partyj ko- tych pieniędzy. Miednikowa przesłano na któreni mają zapaść uchwały w 
munistycznych, udających sie do Pot- do Warszawy. · sprawie dalszej akcji. · 
skL 

::~:::~~~~;c!f Ki=/~ iamo~óiUwo właililielki ~omo w 'iotrkowie 
czasie rewizji znaleziono w skrytce w 
kapeluszu I w obcasach rozmaite . ra­
porty i wyliczenia polskiej partjł ko­
munistycznej. 

· Wyskoczyła z okna trzeciego piętra 
Piotrków, 15 czerwca Trójcy. 

Ustrój komunistyczny w ·Chile ? 
Wczoraj przed południem mieszkad- Przeprowadzone na miejscu docho· 

cy domu przy ul. Słowackiego 14 zaalar dzenie ustaliło, że Millerówna od 16-u 
mowani zostali przeraźliwemi krzyka- la.t cierpiała na rozstrój nerwowy, kt6· 

mi. Jak się okazało, właścicielka tego ry OS<tatnio znacz.nie się pogorszył. W. 
~ pr~ec:~ne informac:je o noorgm prze111roc:ie domu, 40-letnia Zofja Millerówna wys- ostatnich dniach zauważono silną dep· 
· Santiago de Cbile,· 15 czerwca. z juntą z powodu radykalnych zarzą- koczyła w napadzie szału z oku.a 3 pię· resję u denatki. Uciekła ona nawet z 

( d) W Chile nastąpił nowy przewrót. dzeń nowych władz. tra na podwórze. Rezultatem szalone· domu i przez 2 dni przesiedziała w je· 
Junta socjalistyczna została obalona i - z drugiej strony jednak nadchodz~ go kroku denatki jest złamanie lewego doym z kościołów. 
do wladzy doszły ugrupowania skrajnie informacje, że nowy rząd w Chile ma obojczyka, i prawej ręki oraz pęknięcie · Krytycznego dnia rano Millerówna 
lewicowe. Nowy rząd jako podstawę, charakter faszystowski· W tej chwili tra krę~osłupa i czaszki. , zachowywała się zupełnie sp-0kojnie, 
nowej konstytucji zadeklarował komu· · dno jeszcze stwierdzić, która z tych wia · Przybyli natychmiast na miejsce wy· lecz na kilka minut przed zamachem 
nizm. Nowy rząd nie zyskał jednak so-1 domości jest prawdziwa. Dotychczaso- i padlku lekarze udzielili nieszczęśliwej l sarn~~c?iązym zdrad.zać poczęła silne 
bie sympatji wśród wojska, gdzie wielu wy prezydent Carloss zostaaje wysłany ł pie~~zej pomo~y, pocz.em . w stan_ie zdenerwowanie i niepokój. 
oficerów odmówiło nawet współpracy zagranicę. groźnym przewieziono ją do S2'pitala św. · 
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PRAWDA NRYK OZIE 
JlojDJi~flS~IJ DJV• sfliOJois nos•IJCfl c;~osó . ~ Jlieustannf! 
o6niifii pfo(, sOJalnionie rofJotniftóDJ i flloffl fDJo o „roju 
ro6otnii~una'~·. 90,000 ro6otnifl6DJ na 6ru u. - fifloDJfli 

slroio.:fli~ prseiiDJ lud~ioDI 
Henryka Forda okrzyknięto po raz Na pierwszy rzut oka, wydaje się czysty zysk przewyższył o 344,000 do-1 Jednocześnie czas pracy przedłużono .z 

wtóry narodowym bohaterem. Jak to dużo - 1!.e·cz trzeba wziąć pod uwa- larów całkowity dochód za rok 1929. dziewięciu do jedenastu i pół godzin 
tWierdzą jegio zwolenni:cy, wypuścił on gę, że CzęścioFego wytłumaczenia tego dziennie. Z Toledo Cleveland i New 

jednocześni.e na rynek .większość robotników Forda pracuje zjawi'Ska na~eży szukać w obniżce płac j Iiaven sygnalizują t·<;> ~am,o zj~wisko .:-
dwa nowe modele samochodów tylko trzy dni .w tygodniu. wahającej się na początku 1929 roku a wszystko to dzieJe się mimo „me-

po to jedynie, ahy położyć kres depresji od 15 do 50 procent. Koncern ten cie- ustannei kontroli forda". 
gospodarczej. Roz·poczyna od dostar- W 1931 roku place obcięto. a ilość szy się falę bezrobocia wywołały w Detroit 
czenia pracy tysiącom bezrobotnych. dni roboczych w tygodniu zmniejszono f ł , Ód umowy o' dostawę poszczególnych czę-
Sprizedawać będzie do dwuch. ford utrzymuje. że nietylko smu ną Stawą wsr ści, jakkolwiek wysoce' korzys~ne dla 

zupełnie bez zysku nie zmniejszono płac w jego zakładach, b f .kÓ Ford Motor Company. Poprzedmo bar-
chcąc, jak sam skromnie głosi sptaclć ale i w żadnym z 3500 zalkładów webo- ro o n1 \V dzo niewiele części wyrabiano poza za-
swą daninę dztełu ratowania narodu. dzących w skład tego olbrzymiego kon- . kładami. Obecnie, według danych sa-

Podczas gdy plany na jego cz~ć biJą cernu. „Aby zapobiec obniżce płac, z~ró.wno . ze wz~lęd~ na notoryczme 'mego Forda, 3soo koncernów trudni się 
w niebiso.sa w Detroit, jego siedzibie, ci Ford Motor Company dokonuje perjo- n1sk1 PQZ}Om płac, ~al~ 1 na zupet~y br<:k 1 dostawą akcesorjów. w rezultacie, w 
którzy znają podłoże i istotę tego zja- dycznych inspekcyj we wszystkich urządzen, z~pewnlaJących bezp1ecz.en- I jego własnych zakładach zamyka się 
wiska odnoszą si·ę doń tych (abrykach, które zajmują się do- stwo pracy, l wynikłe stąd wypadki. oddział po oddziale _ kasuje się dział 

z powątpiewaniem I ironfą. stawami" - pisze Wall Street Journal, Kelsey Hayes Wheel Company - hamulców, tylnych osi, zderzaków, nie 

'Jego własni robotnicy, znający go c~ują~ ślowa jego ludzi. g~ÓV:'Il,Y dostawca kół ~1la Forda :-- wspominając już o innych - robotni-
c'hyiba najlepiej, zachowują się najbar- WfoJe z towarzystw, trudniących się ~mmeJszyłg płace robotnikom, zarab1a- \ków zaś wyrzuca się na bruk. W Oe-
dziej sceptycznie i sceptyzm ich jest dostawami znajduje się w Detroit - JąCYI!l po 11,0 cent.ów, do 90 centów za troił, co drugi bezrobotny to 
w zupełności uzasa:dniony. Gdy zapro- jedno zaś z najpoważniejszych, to godzinę, zw1ększaJąc przytem czas pra 

wadzono pięciodniowy tydzień roboczy „Briggs Manufacturing Company", któ- ~y nocne~ ~mia?Y do c~ternastu godzin BX·robo1n·1k forda 
przypuszczano powszechnie, ż~ robot- re stanowi 43 pmcent całego koncernu; l · zatrudn1a1ąc ich po siedem nocy w 
nicy otrzymywać będą nadal dotych- Towarzystwo to wstawiło się tern, że tygodniu. . . 
czasową płacę, ponieważ produkują w czysty dochód za pierwszą polowę Detroit Gear Company - dostawca ! wszystkich pozbawiła pracy nowa poh-
ciągu dni pięciu tyile, ile wytwarzali w 1930 roku wzrosło 45.78 procent w po- drobnych części, ·zwolnił wszystkich · tyka umów dostawowych . 

. . ciągu dni sześciu. Nie dalej. jak w 1928 równa111u z sumą 9.422.697 do.Jarów. robotników, zarabiający~h J?O dzi~więć- Zgodnie z danemi Zakładów Forda 
roku Ford sam wygłaszał następujace uzyskaną w tym samym cikresie 1929 dziesjąt centów za godzinę 1 przyiąl 1ch - niedawno zatrudniały one 84.000 ro­
zdani.a: „Bedzie~y trzymać się P.iQciO.. roku. W drugim kwartale tegoż roku powtórnie za .siedemdziesiąt trzy centy. 

1
botników . y.redług zaś twierdzeń sa-

dnl<>wego tygodma roboczego, ponieważ . my.:h r .;.otmków -- J racowa .· tam w 

system ten, oparty na zasadzie sześcil}- . owym czasie około 25 tysięcy ludzi. 

dniowej płacy daje wspaniałe rezulta· , T d• ~- I k , t•d • Zakłady są w stanie zatrudnić aż 120 

ty". Chociaż ówczesna produkcja pię- "aga •a n ~rz~ · 10\Vil I y wo1annego tysięcy osób; w roku 1929 zredukowa-
dodiniowa przeniosła znaczaie produk- I li J li li U " I no 30,000 osób; w roku 1930 - dalszych 

cję sześciodniową z okresu poprzedza- . !1oz6o6'ił sic :igcio nie mof!q~ :11do6ui . 50.000 pozbawiono pracy. Wiele tysię-
jącego. reform~ ·- mimo to większ~ś~ . ser~o uftot:fionel cy wyrzucono na bruk w 1931 roku. 

robotmków nie otrzymała podwyzk1 . Formalnie Ford zatrudnia obecnie 
płacy. Jeśli nawet ni·ektórym place (h) W tY'ch dnia·ch w 1leslie, w okoli- s1donność pr:z~iade1a do jeigo narzeczo- 25 tysięcy robotników _ lecz istotnie 

~;\\'~ę™PUo.. - t~ nad~ytką , t<\ "·' qj.ę caoh Poc.~d1aimu .tz~a1leziono zw.toki ~ż;.. ooj. P1rrez kilka m~esię.cy nr~S1zcz,ę~liwy liczba ta Jest 0 wiele mnieJsza, gdyż do­
wzrosła proporc1ona1ln1e do ,·vzrodu pro ~YZtliY.' UStrolcmo,' ze byll' to }ekarz ,berhń- dloktór db&erwawał parę swo1.cl1 ·na1bliż„ słownie tysiące bezrobotnych fłguruJą 
dukcji. W rzeczywistości, mimo -szum- ~i. Karol f a.u~·~Ln,. siiiostr.renLec przewod- szrch i;>rzyjaciót, aż pewnego dnia ro- na listach płacy _ mimo, że pozbawieni 
nych oświadczeń Forda - we "'~zvst- mc~regp berlu'liS,lkreigo . siena:tu. d>eJirzema l~<> _znąd"\,i.ly peti;4ę potw1er- są pracy od młesi~y I nawet wzbropjo 
lffch ' j€go zakładach l!'l• •r 1 ~ • Nlitocfiy iftclcarz •Po7bąwii sLę ż}"Cia wy- dtreiliie i zamienify su~ w absolutna, vew- no im wstępu do biur przyleć. 

st11za1łem z rew.olweiriu. Samoibójca lLczyI ność. . . . . 
33 lafa. Podczas wojny został on ciężko Dnia 6-go styiaznia b. r. wYswdt on Z ~omum~atu. Wy~ztału Op1ek1 Spo-
ranny, skutkiem czego zamTJutowano mu z <lJQmu, powiedziawszy uprzed111~0. że t~czne.i z kwietma ubiegłe2'o roku WY­

Nawet pięciodniowy system porzuco·no nogc, Od tego czaiSiu !l>Qsl:ug~waJ się pro- 'll!dia:je s-ię oo baink::u.. Od tego dnia więcej mka, ze 

- skoro konjun!lctura w 1929 roku tt:go tezą. · nie wrócił. f d I J 5000 
obcięf e płace 

wymagała. Prz.ez dłu!iszy czas doktór Faust~n W kfe5'ttmi sarmol:;ój.cy znale~łono Or zn SZCZY 
W końcu tegoż roku Pord postano- mres11kat z pr.z.yijadel1e:m-rówEeśn~kiem.- ikartlkę, zaadir:esowamą dlo narz.ecz.onej, w rodzi·n 

wił, iż odtąd minimalna płaca w jego Obaj byJ;i kawaileram!. Żytli z,goc:Lni1e, tprz:y której pDsar: 
zakładach będzie w-;nosiła 7 do·larów wtązlllljąc 'S1ię wiz.alem d 10 si1ebie cora!z sill- Podczas wojn.y uszedłem z życiem 
dzioennie. Natychmiast majstrowie i nad- n1lejiS~ wę.z.?ami pra:w.d1z;iwej męstk1i!ed z placu_ boiu. •Ku~e na froncie nie tr:afiały W pra~tyce trudno jest ustalić .cyfr~ 
zorcy za·częli .przynaglać 'l"obo.tni'ków, pr.zyJazn!, . we mme. Teraz 1ednak,. w tym _lesie kula_ z~trudmonych przez forda, i:omewaz 
żmuszając ~eh do intensywniejszej pracy . Tym7~3'sem rok te~u Faiu:sitnn tpOz.nal z m_ojego. rewolweru m~ .chybi. .t~gnrr-1 meustannie zwalnia on ~ angazuJe no­
i łudząc zwiększeniem proporcjonalnem ~oct.ą ~z1tewo.zy1nę, ~rneszJk~J~'9 ~ są- M~ze to 1ed'1:n wolne .mze1sce na ~wiecie, "'.'Y~h robotników. ~udz1 starszych, le-

. zarobków. Istotnie __ produkcja wzro- s~.z.tw1e, zalkochał .się w. ~.ieJ, ~ mellla- ktqre zosta.me TJ<? .m.me, dą k011}~ szczq- I?~eJ ptat~yc~ lub me mogących podą­
sła 0 przeszło 40 proc, lecz rezultatem trafiwszy i;ia ~pri:ec1w .z J1ei stron?• po· ~~e: W te1 chwzli 1est. nu to 1uz prawie zyć za P.iekieln~m t~mpem pracy~ „!·'Y­
tego stało się zWiOlnienie odpowicdnfcJ stanowił oz.emć się z ma • . śl:tllb naJPraw- obo1etne. Che~ wreszcz~ przepędzić teg_o rzuc~ ~ię ~ezhtoś:iie, a na ich m1eJsce 
ilości robotników. Jeden robotnik odtąd diop?'dlcmn~ .ey!Jbr siię odlby~. ~dryibr ni!Je stras~liwego sępa, ktory sz~rvie mo1e przyJmu1e stę - lud~i młodych, tanich i 
obsługiwał dwie maszyny. Zniesiono ,to, ze PaiUlstm, mmo ipr~yis~ow.l;oweJ. śle- serce i nerwy od ro~1z: Na to iednak zna- godzących się pracować po dwa dni w 
in~pektorów sam~ r Jbotni ~y spt'lniali poty, iz.ail<:ochaineigio, dio1rzaił' naidim11erną lazłem Jedyn.v sposob. to rewolwer. tygodniu. . . . 

'd 1 ' ·1 , .1 „, 1.: • _ • Na Forda spada całkow1c1e odpowie 
na. a 7zynno~i; ;' na"'zo .... ~e, przest}'.z~, • . • dzialność za ogrom . bezrobocia w De-

g~Jąc 1ednocf--~f e pod w} zszunego m1
- le„„_...Dle prze• rodJO troit: w 1929 r. rozgtosu. że poszukuje 

mmum prodttKd. · ~.-,-...., 6 30.000 ludzi. Tysiące robotników z rodzi 

SZALENCZY POSPIECH. · 'll'Yi ~ł t d I ft .., d 1· li* ń nami, dziećmi, często bez grosza w kie-
zawładnął n!epodzieiln~e calemr zakła- .1& eZll'UH e me o U e arso KODO U s ie_.o szeni - ruszyło do Detroit. Noc za no-

dami. Charakterystyc~na, że jedno· (y} W sposób zgota nilez-wykly, nłe-,cji poczę(M się zwracać w wyipaid:kacłi za- cą wszystko to marzło na ulicach, ocze-
cześnie z Podniesieniem pła.;: 30 tvsięcy. mając'Y\ w idiotY'ch-c.za.gowycli ldiZiiiejach chorowań po poraidię do centra'lnej racijo- kując spełnlenia obietnic. Paruset z po­
robołników znalazło sie na bruku. Roz- iecmlidwa żaidlnego preaedlensu, tooey staicjl w Ottawiie, rz; tych srr~romnych za- ~i-ód nich przyjęto - resztę rozpędzono 

. glaszanie, że w zakładach Forda nigdy swych i>aicjentów kamdyjskii lekair.z d!r. cza.tików z biegiem cza'Su rozwLnę.ta słę za pomocą sikawek strażackie~. Pod1-
nie obniżono płac ,.,... to główny atut P. Pairney. Nigdy n:De ~a s1i.ę on bez- normaJ1na sbuooa lekars.'1\:a. Na każdej bna sytuac!.-t wytworzvl~ się l;JJO rolrn, 

agentów r-eklamy Porda. W. rzeC'ZY.- pośredinivo ami też ni1e wiid:tt sw'ylch licz- stacj~ 'J>Osiiaida dr. Pamey do swej dyspo- V' rezult:i ir c , ego dzie"i ~.; tysię\;y be1, 
wistoścl- ohcięto je kiilkakrotnie. 111}'1Ch pacjientów, zi1rnJ1dlutiących s:nę od niie- zyicj1 . .ca:ły sktaid n:ajbairdzie:j n1i1ezlbę.dnyich robotnyl-h :::o ypuściło ST.ta:m do Zakła-

Kiedy w 1928 roku otwarto ponow- go cz.ęsło na odllteigrości 2.400 dJo 3200 ki- środków leiozinicz;yoh i nairzę.dlz.i lekars/kich dów i zibitH~•llwało biuro przyjmowa-
nie zakłady dla wypuszczenia modelu [ometrów. oraiz podlręcmików me.d~nych. Przy po nia robvtr.H~.:1w. 

„A" - przyjęto jako nowych z płacą Stawia on diagnozę lch cierpień za mocy tych książ.cl( ki1erQW1Jlncy raidljos.ta- Po tvch w_t•p:;.dkach po.ic;ja rozv~·;,,7_ ę 

5 dolarów dziennie tysiące starych ro- pośrednictwem radia i ta sama drogo, cyJ w W}"pa:dlkach miriej poważ:nyich ipieł- ła całą serję represyj: pozostawiono lu-
. botnilków, którzy uprzednio zarnbiali przesyła im swe leczenia. W kanadyj- nii•ą funkcję le!karzy. dzi na mrozie, nie zezwalając na rozpa-

dziennie od 8 do 10 dolaró~. Ni~jedno- sklej strefie polarnej uruchomiono ostat- Gdy w czasie leczenia nas'll'wają się l~nie ognisk, - z~~roniono im zbierać 
krotnie dawnych robotników wogóle nlo 7 stacyj nadawczych. Już od trzech im :pewne wą•t.Pliwości lulb też ipoczynają się choćby w mme1szych grupkach, ra­
n1·e przyjęto, noW'i ludzii·e na gorszych lat funkcjonuje tam ovieka lekarska „na ujaiwniać się nrepr:z.ewLdzi1ane kompiJi:.. zami zmu~zano ~c~ do ucieczki. System 
warunkach zajęli ich miejsca. System odleglo,ść" kacje, wówcz:ais na <lirodze raidjowej ipr.re- ten uprawia poh~Ja od . czasu, gdy na 
ten uzupełnia si~ innym: przereuca się Dav.nn~i mrówno tulzilemcy~eSkimos{, sytła:ją dlr. Parney'owi dldkładlny raiport apel ~orda, tysiące ludzi napłynęło do 

łudz1 do innych działów, obcinając im jak i handUarze, myśliwi oraiz ttrzę.dinicy o symptomach choroby. Detroit. 
zarobki. Nawet robotnicy zatrudnieni w wypa!cfilru Ghoroby zdani by.li na faskę / Na podistawl!e tych raportów d•r. Plłr- ~.~ 
w „arystokratycznej" części zakładów, losu. gdyiż uiz)'ISlk!l!ni-e piierws·zej pomocy .ney 1)rresy1a im tą samą dlrogą od!powie- Artykuł powyższy nie fest skoiiczo-

w Lincolnie - nie uniknęli losu reszty. le!ka.rsildlej w i\Qrajach cfa.J.eki1ej pótniocy za- <fnie wSkarowkl i za:l~cenia. Jego gabinet ny. W jutrzejszym numerze Expressu" 
Wszystkim zarabiającym powyżej do- l·e1żne hyfo caJ!k•awide od s·zczęśł'iiwego przyJ~t w Ottawie zawalony jest sto- podamy sensacyjne szczegół; pracy fa„ 

lara na godzinę obcięto płacę do tej wy I przypadkiu. sem niezliczonych ravortów o vrzebiegu brycznej w zakładach forda w Detroit 
sokości - tak, że tylko nieHczni zara-1 W okresie, g.dy rząd 1kanadv js.ki iprzy- chorób pacjentów, uzupełnianych stale 

1

. która sprowadza robotnika do roli ~ 
_ biają więcej, niż 7 dolarów 60 centów lstąpit do budowy lkznych k·rótkofafo- ··"·t1q,ami. dotyczacemi stosoivanych wiele gorszej - od pociąrowego by· 

dziennie. . wych st·acji nad'awczy,oh, u.rzęd.nicy sta- . Ldków i skutków tJ•ch zabiegów. dlecia. 

I 
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URODzENI pod znakiem BLiżNIĄ T w dniu 
15 czerwca, -- posiadają charakter pogardliwy, 
ce·chuie ich duma, chęć panowania i błyszcze­
nia, tem1>erament sangwiniczny, zdolności dłl 
nauk gtębszy·ch niedostępnych dla każdego. 
Dzięki wyższym studiom osiągną uznanie i bar 
dzo wysokie stnowisko. Zmiany zachęcają ich 
więcej do życia, jednostajności nie lubią, gdyż 

Łód · 14 ' z t · · I ś l b ł · ob ich meczy. Pomimo trudności zawsze osiągną 
( ) 

D . z crerwca. e sprawą ą wi;ąze się · ciś e inna I y y to cu~żko zapracowane l!rosze Y· cel J>Ożądany, a przeciwności ze strony nie-
, e OJ11?s1Uśmy już otem, że związek kwestia, a mianowkie brak za:ufania do wateli„. przyjaciół lub rodziny opanuią. Powinni wy-

mua:st z.arrmerz~ wprowaidiz.ić powszech- i działalności naszych samorządów. Spo- Nic więc d•ziiwnie.gct, że projekt nowe- strzegać się w wypowiadaniu swoich taiemnie 
ny, obywatefak.1 ~oda.te~ komuinalny, od 1 tecz:eństwo nie ma zaufania do gospodar- go podatku komuina1Jnego \vywolał wśród gdyż to może zaszkodzić im w przyszli karie­
ktorego .zwolmem byliby tylko zareje- ki władz konmnalnych f nie wie na J'aki szerokich rzesz 01gromne zaniepokojenie rze lub projektach. Dalsze ich życie będzie 
t b b 

. S2iezęśliws·z;e, zaznają zadowolenia duchc,wego 
s rowanz ezro otm, weterani, szeregowt ceil idą olbrzymi·e sumy, i jednocześnfo odira1ch samo.obrony. w rodzin>e 1 w pożyciu małżeńskim. w średnich 
wojsk polskich · i obywatele obcych wp{ywające z tytułu obcia:żeń po- W łdiLku miaisfach odlbyly soię już na- latach swojego życil będą prze.:.lwdzić dla sie-
państw. Wszyscy poza·tem mu:s·iielilby datkowych. rndy związików pracownDków umy·sł<>- bie o~res niepomyślny, lecz pręd1ko takowY 

opłacać ten nowy haracz na rzecz zban- DziwnJ~m z;biiegiem okoJ.oczności wia- wyoh. w ce'lu zwalczania pr~jektu. Akcja c,panu~b.dzeni pod wpływem BU1-NIAT __ po-
krutowanych maigistratów, chcących ko- .donmść o nowym podatku nadesua nie- prz.ecrw nD'W'.em~ ~dcrt~w1 komu~ailne- winni hartować i p,rzyzwyczaiac się do zmian 
sztem obyWat€11'i naprawić swój mocno ma'! w ty1m saimym dniu, gdy w Warsza- mu rozpocz.me się rowmez na teireme or- pogody, oraz wzmacniać sw0i płuca i serce. 
nadszal"pni>ęty prestiż. wie slkazany zosta~ na 5 lat więizenia ga:nii1zacyj g-os<podarczy1ch. . ~la urodzonych 15 . c.ztlrw.:a, sz..:ześliwy 

Wyisokość tego nowego Pod:aflku ko- urz,ęd,nik magi1stra·ok·i Hf.lary Dąbrowski, Kuipcy wsurn:zują na t.o, że w 00ecnej1~ie~iąc grudzień, daty dm~ ~. 5, 7, 12, 27, .kolor 
l •t b I · · d k h .1. · . . t d i..nA~ t .ze. wony z czarnym, iakJ amulet-talizman 

munanego wYt10S1~a v, za ezme o z.a- · tóry z kasy miejsk.iej z<Wfraudowal c wr 1 na3mme3szy nawe· D.O alll;ll\. os1a- AGAIJ przynosi s:oczęś~ie liczby loteryjne •. 
robków da:nego os-obnnka 317.000 złotych. Z kasy miejskiej. a wit:c bia zidolność plafoiczą społeczeństwa. 26215. •· ' -

od 6 do .50 złotych rocznie. 

Echa zabójstwa tancerki Korczyńskiej 
Dlaczego Drożyńskiego skazano na 8 lat ciężkiego 
więzienia. - Motywy wyroku sądu warszawskiego 

Jest to poz,ornie suma niewielka ·d'la tyich, 
którzy jeszcze jaikoś zarabiają, ale ni1e 
wolno z~ominać o tych, którzy nioe są 
zarejestrowa'l.li jaJko bezrobotni, a jednak 
niJe mają żadnej pracy.. Taiklch jest wszalk 
w Łodz·i baird>zo wl:ełu. Ską<l ci luidz.i1e, 
bory.kający się z nędzą, we~mą nawet 
kLllka z;łotych na zapłacenie poda.~k:u ma­
gistra:ckioego ?„. 

A pófhezr.obotnł, którzy równi'et nie 
mogą być zwo!.nnieni z te.go padatku?.„ 
Zarobki i:ch są tak n:fo;kie, ie ni•ema mo­
wy o rem, aby mogli sprostać tyim no­
wym obcia.żenLom, które choe na n4ch 
natożyć samorząd. 

Warszawa. 15 cze.rwca. w motywach wyraizH przekona'Ilie. że za., Są<l stwier<l•z.it, ż.e istniieje ca~y sze-
(d) W dniu wcz.oraj5zym sąd ogfo.sLł bójstwo zostało dokonane bez vremedy- reg momentów, obciążających i potępia­

matywy wyro;ku w procesie Zachariasza tacii a w afekcie. Opierając się na tern, jących Drnżyńsikiego, który zdobył K.or­
Drożyńskiego, zabójcy tancerki teatru sąd zas.tosowaJ fa.god,niejsz.ą 1kwa'i1flkację czy1isk<~ , gdy miała 16 lat. a nastt:pnie 
„Ananas" - Igi K.orczyńskieJ prawną, iv.vmierzyl iednak oskarżonemu maltretował ia. i sponiewierał. 

Dro.żyń ski został skazany, jak wia- f tlllitvyższą kart: z pmvodiz braku Jakich- W motywach wyroku sąd poświęcii 
dtomo, na 8 lat ciężikioego więzienia. Sąd ikolwiek oknliczności lagodza,cych. cały ustęp zamordowanej, wystawiając 

B. student belgiiski - alerzystą w Warszawie 
Fałszywy przedstawiciel korporacyj akademickich dokonywał 

oszukańczych machinacyj w PKO 
Warszawa, 15 czerw:a. i in-ił „funkcje" inkasenta zdefraudowa- I mieszkaniu większą ilość różnych blan-

Urzędnik pocztowy Michał Niewę· '! nych przez Niewęgłowskiego sum. Otóż • kietów tych korporacyj. oraz świa-
kłowski (Staromiejska13) pracował w +·przy rewizji IQ!kazało się, te 19-letni Je-j dectw organizacyj nieistniejących. 
Urzędzie pocztowym Wars-zawa 5 przy · rzy Platow (Daniłowska 4) b. student Oprócz tego w archiwum „działa ... 
ul. Kra~.-Przed.mieścię 68 i starał się P?litechniki w Belg~, b. pracownik I ~z~" zi;ialeziono zaświadczeni~ o ~~l­
urozmaicfć sobie tycie w różny spa.- Międzynarodowego Towarzystwa Wa- zenstwie zawartem we Prancj1 z meJa­
sób. Po pierwsze postanowił zwiek- gonów Sypialnych był pozatem „dzia- 1 ką Wandą Nikołajew. Zaświadczenie to 
szyć swoje dochody. Otworzył sobie łaczem społecznym". Platow wylegi- 1 było również sfałszowane. 
konto w P.K.O. na imię swojego wspól- tymował się mianowicie jako redaktor Pozatem natrafiono na sensacyjny 
nika, Jerzego Płatowa. Dalszy tok „u- czasopi·sma „Młody podchorąży rezer- szczegół, kt.óry wskazuje na prawdo­
rzędowania" Niewęgłowskiego był bar- wy", przedstawiciel korporacji akade-. pod'Obny udz1ał Płatowa w aferach nar 
dzo uproszczony. Jeżeli ktoś wpłacał mickiej „Odrodzenie" i „Temperamen- ! kotycznych. Mianowicie znale~iono u 
pieniądze na swoje >konto czekowe w tia". Wielki mistrz korporacji akade- niego sfałszowane recepty kli~iki szpi­
P.K.O. to Niewęgłowski przenosił je micki·ej „Lacentia.", i b. prezes korpo- tala św. Ducha, na które pobierał w 
p0prostu na konto Płatowa. Pieniążki racji akademickiej „Juventia". aptekach różne specyfiki narkotycme. 
wpływały, a przyjaciele dzielili się nie- W czasie rewizji znaleziono w jego l Daolsze dochodzenie w toku. 

jej Jaknajchlubniejsze świadectwo i ood­
nosza.c tem w~kszą winc oskarżonego. 

MotJnwy wyrolru zosta.ty doręczone 
nowemu obrońcy Drożyńskiego - adw. 
ttfmokl - OstrowSlkieimu i pmikuratoww1 
MisS!unie. Z<lrówno prnkuraitor, jaJk i 
obrońca wniieśH slkargę . aipelacyjną. 

Obrońca domaga sit: zastosowani.a 
okOliczności lagodza,cych. vrokurator na· 
tmiast wnosi o wymierzenie surowszeg 
wymiaru kary. 
· Terminu rozirrawy apelacyjnej jesz­
cze n~e wyizna·czono. 

1 
.............................. . 

Gabinet terapji fizykalnej 

Dr. POLAlłA 
Al. Kościuszki 53 

prąd wysokiego napięcia I frek-
• wencjl, radium, lampa Hellum, 

i DIATERMJA I 
lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo-

! ne (cieplne) galwanizacja, faradyzacja 
masaże i t. d. 

·······················~······· mi po bratersku. 
Kiedy afera się wydała, z polecenia 

sędziego śledczego Niewęgłowskiego 
osadzono w więzieniu. Przy okazji, wy-

zawodowy licytant oszukał sp_ólników 
szły na jaw ciekawe szczegóły · jego • • k ł W• 1 Z • ł 
wspólnika, J,erzego Płatowa, który peł- I UCl0 Z I ~a. - ODę Jego .Bresz OW800 W pociągu 

•••••••••••••••• Wilno, 15 czerwca I że Finfer znikł zupełnie z horyzontu spólnicy męża, Finferowa była już w 
Do licytacji majątków ziemskich Wilna, uciekając gdzieś do Ameryki. pociągu. Jednakże powiadomiona o po-

• , ~~ u wyznaczonych przez Bank Ziemski w Pozostawił on w Wilnie żonę i 4 dzie- wyższem policja zdążyła zatrzymać Fin-

KorlJ~f al[le l ~lll 
Wilnie stają często spółki zawodowychf ci. Żona oświadczyła sipóLniikom że mąż ferową z dziećmi na dworcu w Warsta­
licytantów. Do takiej spółki należał p. uciekł również od niej pozostawiając ją wie. Ze znalezionych przy niej listów 
Finfer i był w tej spółce nawet „skar- ! bez środków utrzymania. zostało ustalone, że miała ona przez 

BEZPLATNIE I bnikiem". W ub. tygodniu w mieszkaniu . F'm· Gdańsk wyjechać do Argentyny, do 
za.miejscowi ~trzymają ~r6bną analizę. chara.kte- Ostatnio naprzykrzyła się ta d.ziałal- ferowej zauważono pewne przygotowa- męta, z którym nie przerywała kantali:· 
~· skłonn.o~oi, zdo!nośct.. prznnacze~le co ro- n ość związana z podbijaniem cen na li- nia do podróży. Podejrzanym szczegół· tu, i była o wszystkich ;ego spr a w kach 
bić aby uruumąć ntepowodzeń. strat 1 rozc1aro- .. d k'ed f k f · b ł dl · d · ż F' f • f F' t ł 
wań. Napisać rruc i da.tę urocrL?nia. Na ko.sz:ta cytaCJl o czasu, 1 y a tr.czny re • nie y o a ~ąsia ow, e in erowa 

1 
pom ormowana. mste~owa zos. a a 

przesyłki 1 zło-ty {znac:rJki pocztowe) załączyć. lektant da odstępne, żeby inę pozbyć sprzedała swo1e rzeczy. przetransportowana do .Wilna. 
Adres: Marla Sicz, Warszawa, Koszykowa „konkurenta". Zainkasował u spólników Kiedy dowiedzieli się o tem byli 

Nr. 28, m. 34. pieniądze na złożenie wadjum, do licy-Nt8••••••••••••• tacji jednak nie przystąpił. Okazało się, Jlieudonv DJIJSl(p fiasiar~o 
f•ojfta OS•U8ł.ÓDJ pr~f!fł Sqdern w "Banku Ludowym" w Swiętochłowicach 

Swiętochłowice, 15 czerwca opryszek przysta,pil do wybiianla w ścia 
Fałszywy inspektor wyniesiony ze sali przez policjanta Do Banku Ludowego w Swiętochło- nie dziury. 

Poznań 15 czerwca wyzwisk Na sali pows'11ła nieopisana wicach us•ifowa'Ilo dokonać śmiaił'ego wla- Podejrzane szmery us·łyszal jeden z 
w dniu wczorajszym 'toczył się przed konSll:ernacja. Starszy posterunkowy marri:ia. Jakiś z.l'odziej dlOs.tal się do piw- lokatorów domu, który weizwal p011icjan-

sąde.m okręgowym proces. prz~ci~ko wyni?sł osk':1'żonego ~ uli rozpraw. nicy domu, w którym mieści si~ ba·nk, ta. Kasiarza ujęto na gorącym uczyn-
szajce oszustów, którzy nabierali wieś- Cichowski ponownie stanie przed wybi!l dizi•U>rę w su.ficie i dostail się do po-\ ku. Okazał się nim Jan Skorupa, 
niaków na papiery wartościowe i obli- trybunałem za obrazę sądu. kój:u, sąsia<l!udącego z kasą. Nast1:pniel . 

~~i~kt~:; ~zr~~:::.!.11~,s~! '!::zę~~i~0~: ~1:1~1~:~111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 30 .f!ospodorsinJ DJ •lł.liS~(~O(fi 
ko mspektor okręgowy Poznania. O- u .nitA. ł _. a 

fiarą oszustów padło killCadziesiąt osób. Exprp. SS Ilustrowany „.„r•um poJiar .., po111. "'delsft1na 
S~d. s.kazał ~~ ,Cichow~kiego na 5 r " . . " . Lublin, 15 czerw~ 

1

190,000 zł. ~ol~'cja prowadzi dochodze-
l~t c1ęzkie~o więzienia, zd 1ego I?on;oc- I RBPUbflkl . Onegda~ w .B~r~ńc~ch pow. W!lef- nie ~la ~talenta pri;yczyny pożaru. W 
mka, Stanisława Walla, na 5 miesięcy . " s.k1ego z n ewy1asnione1 przyczyny po- czasie pozaru został poparzony jeden z 
więzienia, z zaliczeniem aresztu śled- ~ do nabycia ~ li.tOWlrODZU wstał pożar, który przerzucił się pręd- mieszkańców Łukasz lat 20, który w 
czego. ' w sklep1e Lewenberga ko na zabudowania gospodarcze i za·1 sta.nie beznadziejnym został odwieziony: 

Po ogłoszeniu wyroku Cichowski l w TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach cząt prędko rozszerzać się. Z ogniem do sz~~tala w W.iiejce. · ~ 
obrzucił trybunał stekiem ordynarnych ~0-1 obok Inowłodza. PoSZło 30 gospodarstw. Straty wynoszą · . . _ 

... -..... ____ _,_ 
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Drobiozdi -
"~dza I bezrobocie wśr6d zawodowych muzyków. 

Zgubne skutki kupowania towarów zagranicznych 
Wiadomo. ie nędza wśród muzy- wzrosła niepomiernie-

ików zawodowych jest bardzo w elkn. Tylko bezwzględny zakaz zatrudn~a-
W skutek wprowadzenia na ekran fil- nia ork estr wojskowych w uzdrowis­
mów dźwiękowych . olbrzymie rzesze kach i innych imprezach dochodowych 

Na wesoło.„ muzyków 1>ozostały mógłby nędzę tę zmnie}szyć" . retusero ldrno11Jeflo 
bez pracy. Uchwała łtl została skierowana do (lu). :Reżyser Paul fejos, który krę-

-o- 'Jedynym jesz.cz~ terenem pracy dla właściwych władz wojskowych j cy- d w Paryżu film „Upiory", wiódł barw;.. 
l(apuśchtskl Jest obecny podczas UcytacJI. muzlłiOW S:l kawiarnie w porze zimo wil.nych. ne życie, nim Hollywood odkrył w nim 

Komornik wymienia coraz to nowe liczby. I wej, a w porze letniej ogródki w mia- . .*•* sławę. · 
Kapuściński licytuje I zostaje przelicytowany. · stach i . . Hasło pop1erawa lm"ajowej wytwór- I Węgier z urodzenia, po wojnie 
Za pierwszym, za drugim I za trzecim razem. I domy zdrojowe lub odpoW'"ednie place czośc nie znalazło należytego echa ' (przed wyjazdem do Ameryki) f ejos 

- Szanowni państwo - powiada na1le ko- w miejsoowoścjach uzdrowiskowych.- wśród naszego społeczeństwa. . Ciąg~e grał w teatrze i w kiliku filmach, gdzie 
mornlk - sądzę, te na d-itslaJ bedzle Jut do· Jednakże i na tym polu muzycy mają . jeszcze sprowadzamy z zagran1cy t~k1e nabrał wiedzy i doświadczenia. Kiedy 
syć. ProponuJę, aby dalszy ciąg llcytacU od- konkurentów. w postad orkiestr wof towary, które z równem p0,wodzen 1~m przyjechał do Kalifornjf nie znalazł pra-
byl się Jutro zraua o godzinie !UO. skowych. mogłyby być wykonane u nas w kraJu, cy. Bez grosza przy duszy fejos mie-

A więc lutro 9.ao. W związku z tym stanem rzeczy, dając zatrudnienie szkał na przedmieściu, codziennie od-
Kapuściński, wstaJe, podnosi rękę I woła: walny zjazd delegatów związków z.a- licznym rzesz~m bez.rob~tnycb. bywał wycieczkę pieszo do ł;lo11y-
- 9.31- wodiowych muzyków Rzplitej uchwalił Według ostatmch obl11czen statystY- wood i z powrotem. 

'# następującą rewlucję: cznych w okresie ostatnich 4 m esięcy l Żywił się prawie tylko pomarań· 
Kolasldskl chce się wybrać do Egiptu. ,,W okresie c · ężkiego kryzysu, jaki roku bieżącego sprowadziliśmy z zagra 

1
: czam~ które są do·bre dla zdrowia i któ-

- Słucha! - powiada do swego przyJacle· 1 przeżywają obecnie muzycy zawodowi, ni.cy różnych towarów na sumę i:e brał uczciwie„. gdyż leżały już . na 
la - Przecież mieszkałeś w "Egipcie przez dwa : prawie wszyistki:e uzdrowiska p.olskie 289 milionów złoaych. ziemi. . 
lata. Jak tam Jest właściwie z teml krokody- j zatrudn i ają orkiestry woiiskowe, które Obliczono, ż~ za te p~eniądz.e można I oto p~czas ~!go codzlennych .P,~-
lami?„ I jako utrzymywane przez państ~, sku'7 bl'łoby zatrudnić w kram 75,000 robo- szych .wyc1e~zek, spostrze?"! go Jąkiś 

- Sprawa nie przedstawia się wcale tak ; tecznie mogą konkurować z orkiestram. tn ków. . wspaniatomyslny automob1hsta, który 
fle - odpowiada przyJaclel z uśmiechem - 1 cywilnemi. Wskutek takiego stanu rze- Czy nie jest Wlęc grzechem obywa- · dowiedziawszy się, że fejos chce zro­
l(rokodyle są tylko wtedy niebezpieczne, gdy . czy · · ·' I telsikim ·kupowanie towa~ów zagranicz- j bić film, ofiarował mil sumę 5.000 dola· 
są głodne. Ponlewat Jednak zużywalą trzy- I nędza wśród muzyków zawodowych 1 nych w dobie tak w ielkiego kryzysu? ... · rów, która w 1921 roku nie stąnowiła 
miesięcznego okresu do przeżucia Jedne) PO· 1 wielki,ego !kapitału. 
trawy, więc głód występuJe u nich ·co trzy Film „Ostatnie chwile" był zrealizo-
mleslące„. 2-60 wany naprędce. posiadał jakieś· d:zl-

- Dzięki Bogu_ - wzdycha Kolasiński - waczne sceny. ale mimo tego zm;tał 

W takim razie trzeba tylko uwatać na PO· - wyróżniony, jako jeden z lepszych fil-
czątku każdego kwartału?. I mów roku. 

# · Od tego czasu karjera Pejos postę-
u państwa Szapoczklu odbyło się przyJę· powała w szybkiem tempie. Dano mu 

cle. Samowarczyk był równlet. W pewne! Wielkie szanse wygrania • pieniądze, pracę i f-ejos, dzięki swoim 
chwili Samowarczykowl przytrafiło się drobne na łoterji państwowej . zdolnościom, stanął w szeregu najlep-

nleszczęścle. Odpięła mu się spinka od gorsu I Losy .·11.-ej kl91Y szych reżyserrtówośwwiaitna.y 
wpadła za koszulę. Samowarczyk bezcere· -
mon)alnle odpina kamizelkę I uslłuJe znaletć 

spinkę. do nabycia w szczęśllwej kolekturze l tentroJne i :fihnoft'e 
Zgorszony gospodarz zwraca mu szeptem s p 

1 
· ft k 5 (lu) Jean :Epstein udźwiękowił w 

uw:igę~anle Samowarczyk, &oście patrzą." co • łlSS er1nan, lUDWi a Paryżu swój nowy film „Złoto mórz". 
. * 

pau;aob!~- Samowarczyk spokolnym głosem, ':i CtłlCJbłGnłe IUt JJJllQt J P.Oł9fł1J81 W :Epinay jest nakręcana seria ied-
. • ... noaktowych filmów przy współudziale 

ule przerywaJąc sweJ czynności: teatru marionetek „Piccoli". ' 
- Pan się myli, to ule Jest to, co pan li . ' Tg~. r.„,-0. ~ ~ r-- - . . , • ~.„„ . 

mfśll". TG lest spinka.„ "" O -8 ·~ _ ··~· . . . . ., . ~ _- 16 ••.: " . ~ W Berlinie jest nalkręcany film „Ro-
# "'RODA, dnia 15 czerwca 193" r. 1

1 20.00-ZO-."'"'," Piosenki w wyk, zespołu wo- meo i Julja na wsi", według oowieści 
Władek I Zosia kochali się ogromnie. Miel~ ~ ~ ~ K 11 

11.58-12.10: Sygnał czasu z Warsi.a.wy. hel· 1 • bl~go „Te 4''. -i utwor.Y na gitarę w wyk. e era. 
tylko Jedno zmartwienie. Władek cale noce na! z Wieży Mariackiej w. Krakow_ie, od- } Wawrzyńca Żywolew~k1ego, . Tr. z W-wy. * 
spędzał na !fł'ze w karty. Żadne namowy ant czytanie progra!flu na dzień bieżący. _t, 20.55-:-.21.l~_ ; Kwadrans ht~;ack1. Gustaw Ole- Nowy naukowy film niemie~ki nosi 
prośby nie odnosiły skutku. 12.10-12.20: Codzienny Przegląd Prasy Pol-; chowsk1: „Dwa Obrazki · Tr. z W-wy. tytuł: ,.Muszka W szklance wouy". 

Wreszcie pewnego dnia Zoslelika ze łzami skiei. Tr. z W-wy. 2UÓ.:-Zl.50; Recital : śpiewaczy Sergiusza Ga-
12.20-12.40: Przerwa. garina (baryton) Tr. z W-wy. :tl--

w oczach rzekła: 12.40-12.45: Komunikat meteorologiczny z 21.50-22.00; Dodatek do Prasowego Dziennika Pożar zniszczył londyńskie !dno 
- Władeczku naJdroższy, czy nie motesz Warszawy. Radiowe~o i kom. meteorolog. z W-wy. ,.Grand :Electric Cinema". Straty wyno-

dla mnie przestać grać w karty?N 12.45-14.00: Płyty gramofonowe. 22.00-22.25; Muzyka taneczna z W-wy. szą miljon złotych. 
A on odparł ze zdziwioną miną: 14.00-15.40: Przerwa. 22.25-22.40; Muzyke lekka. * 

dl I bi ? 15.40-16.05: Audycja dla dzieci. 1. Opowiada-. 22.40--22.50: Wiadomości sportowe z W-wy. -
- Przepraszam, czy la gram 8 ce e. • nie dra Feliksa Burdeckiego p. t. „O dziw- 22.50-23.30: • Muzyka taneczna z W-wy. Joan Crawford nakręca obraz „Betty 

# nych zwierzętach( które niegdyś żyły na Lynt001'.' z Nils Astherem. 
Dyrektor hotelu przyłapał Jednego ze siu- ziemi" 2. „Zagadki i szarady" podyktuje p. AUDYCJE ZAORAMCZNE. * 

„ h c m uczynku czyszczenia bu Henryk ŁŁadosz. Tr. z W-wy. ' L ·s T kn n ny autor m'e 
1.,ącyc na gorą Y - 16.05-17.00: Płyty gramofonowe. 19 50 Monachium. 'Nanon" opera ko- . o~1 r:n er . z a -
tów na kurytarzu. 17.00-18.00: Polsk~ muzyka po?ula~na w yk. ··miczna Ryszard~ Gene~. m1eck1, bawi obecme w Hollywood. 

- Cót to•„ - oburzył się dyrektor - ork. P. R. pod dyr. J, Ozim1ńsk1ego. Tr . .. z · - K d V p · * 
Proszę natychmiast udać się do pokoJu slot- Warszawy. 20.05. Praga. onc~rt z u z. asy f1· UHiversal przystępuje do realizacji 
bowego i tam czyścić." 18.00-18.20: Od_czyt z„ Wilna p. _t. „Na mo- body. Tr. z Sali. Smetany. „Nany", według Emila Zoli. W roli ty-

- Ki'edy nie mogę, panie dyrektorze- - rzach poludmowych ' wygi. prof. Bronisław 20 30 Londyn Reg1onal Koncert sym- ' t t · t · kt k t 3· k Ta Rydzewski - 1 
• • • • •

1 

u oweJ wys ąp1 a or a aus r ac a • 
odparł służący. 18.20-19.15: 

0

Muzyka taneczna z W-wy · .„fon1czny. „ „ la Birell. 
- Dlaczego?„ 19.15-19.35: Rozmaitości. _ . 20:45. Rzym. „Tannhauser , opera Wag- :tl--
- Bo te buty naletą do pewnego szkota, 19.35-19.45: Praso~ Dziennik Radiowy. · nera. . John Barrymore oedgra główną ro-

który przywiązał Je sznurowadłami do drzwi„. 19.45-2~·00 : Komu!11kat Izby Przem. ł!andl. w 20.45. Strasburg. Koncert symfomczny. Ię w filmie Generalny obroń~a" 
~~~~1y, 0~~ji;d~~~ykroffl~;y~3rep~~1t~!r ~~: 21~45. :ęer~muenster. Koncert kompo- " # " · 

TEATR MIEJsKJ. 
Ilz;ilś w środę, w OllWll.Tl~k i piątek trzy oinait_ 

me po0W'lórzenia najwjękS1Zegr0 przeboju bieii\ce­
go 6ea:0'11111, świetnego reportażu row()lucyjne.go 
~A.zef". Ceny narjnime od 50 gr. do 3 zł. . 

WYSTĘPY WARSZAWSKIEJ ,,BANDY". 
Na.jlepscym dowodem ziliin:te>reS>OW'a!lll.a. jalkiie 

wśród pubH=ości łódzktlej wyW!Ołata zaipow(edż 
wy.stępów ,Bam.dy" jest og.romna pnzedapruda.t 
M1etów w Kl!Me ZamaiwiarA (T11Wgubta 1). 

, Banda" która pnzybywa z.e wszyrikiiemi 
swe~~ c.roł•()wemi sił.sim~, dawać będzie od .oho. 
ty po diwa ptUdMaiwienJ,a a to: o B_e6 i 10-ej. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

A1'cywesola, &;porlaw& farsa W. Sm61skiiejfo 
,.Błędny bo!kser" utrzyma s.lę jeszcze tylko trzy 
dni oo afi~u Teatru Letniego., & rlrO dzilj w jrodę, 
cz.warlek ti piątek, 

W lilobo1ę premi~a lkr.ząc:ef •i• WleTWt,. hu­
moo-em I weoolością,, plka.ntnej komedii Bacha I 
Engla _Ja szukMii o;ca". R.e!ysuja J . W&ldeoa. 

TEATR POPULARNY (Ogro.dowa 18) 

D~ w Teatr.ze Poipularn!m pny cl. Ogrore:W­
wej 18, dwa pr'Zledst111wWeind.a. pr:riebo;oiwej rewd·I 
p. t. ,.,Heni.o! Jaik się mar.sz?". · 

Mety w cenie od 75 gr. do 2 zł 60 gr, do na. 
by~i• w Kasi~ Teał.ru od g.odz. 11 do~ i Giil 5_ef 
do JroA~ ~i.a!wlitGia. -

atrów. zytorsk1 Gilnthera Raphaeal. Lil Dagower wyjechała z Berlina do 
· Drezna na występy. · 

. * Henny Porten uikaże się w filmie 
„Królowa Ludwika". Alero braci· Woźniak 

P~dejrzane machinacje podatkowe . Charles Fa:rrel ! lekcje śpiewu .wy-

S<>snowlec, 15 C."T.erwca. I wytłumaczonem zmniejszeniu Woźnia- daje 15 tys. dol. tygodniowo. 
Tematem rozmów sfer przemysło- ll:om podatków z 100.000 na 20.000 zł. „* ... 

wych Górnego śląska i Zagłębia Dąbro Woźniakowie dali jednemu z mache- Sessue Hayakawa opuścił Honoh.tlu 
wskiego jest skandaliczna afera braci rów podatkowych czek na kilknaście I i udał się do Tokio. gdzie będzie na­
Woiniaków, właścicieli odlewni żelaza. ~ysi,cy z!otych. Rozprawa sądowa wy- krę~~ł film „G~ntleman stał się kraw-

Do adwokata Rzcx:helskiego w Ka· Jaśni dopiero całą tę sprawę. cem . 
towicach zgłosił się Franciszek Woźniak 
i zażądał pokazania mu testamentu oł· 
ca. Otrzymawszy dokument, Woźniak 
chciał go zniszczyć. Adwokat sprzec~­
wił się temu. Między mę:tczyz.nami pow· 
stała bórka', do której wmieszał się rów· 
nież brat Woźniaka, Andrzej. Na od· 
głos awan.tury nadbiegli klijen.ci, którzy 
mężczyzn rozłączyli. Bracia Woźiniak 
powrócili do Sosnowca, zostali jednak z 
polecenia prokuratora aresztowani i wy 
puszczeni po złożeniu zeznania. Dodać 
należy, że bracia Woźniak są wmiesza­
ni w aferę urzędu. skarbowego w Sos­
nowcu. 

Sprawa ta wyszła n.a jaw prz:r. nie· 

Straszna zemsta na koniokradzie 
Połamano mu r«:t::e 
Wilno. lS czerwca. r do walki tej wtrącili się i inni gospoda-

Onegdaij gospodarz Giernowicz we rze, którzy przybiegli poskromić zło-
wsi Perkowicze usłyszał szmer podej- , azieja. · 
rzany w stodole swojej. Natychmias,t Umnego obezwładniono i zastosowa­
rzucił się z siekierą do stodoły i zastał no okropną karę praktykowaną w tych 
tam dwm~h znanych koniokradów: Urn- okolicach dla koniokradów: Om.nemu 
nego i Kraśniewicza. Ostatni zdołał kłonicami połamano obie ręce. O po­
wymknąć się ze stodoły, Umny zaś wy- wyżsizem zameldowano na policji, która 
ciągnął nóż i chciał przedostać siię do odstawiła Umnego do szipitala w Oszmia 
wyjścia. -Rozipoczęła się zażarta walka nie, i zarządziła pościa za druaim ko-
pomiędzy koniokradami i gC>Spodarzem; niokradem.. · 
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69) . 1 na ~ia,sr.ą rękę, aniżeli szczerze powia· kamienicy Steiiskiego? A czy fakt, że przedmiiaścile. lkomnsarz ohctał się ko--

STRESZCZENIE. :!on . ;ć mnie o wszystkiem i współpraco· równocześnie, .gdy Petroń ścigał po da· nieczni1e potączyć z kllnś telefonicz.nliie -
Na ~eans so1~ytv~tvczny. unadzonv 1 wac razem zemną? chu Antka~ napadnięty został a obrabo· i że rnLaJ prriytem bamd!ro ZJaaiferowainą 

przez mistrza maitJI ta1emnel prof. Stooel•j H' ka h ł „ h '1 d 
lea:o. orzvbvli również: urocza blond:vnka an .zawa a a się pr:.!:e~. c w1 ę, wany Zygmunt Steński, nie świa czy mhnię. 
Mary w towarzystwie strvla swea:o Stel\ l potzem odparła. również o tem, jak świetnie byli zbrod· Ozyiżby chciaił ostrz.ee wówczais swo-
skieito I elescanckl mlodv arkhitekt Stan! - W świecie podziemnym; który ty· niarze o wszystkjem poinformowani? i·ch WSIPólnnków o g,rożąoem n~ebelJP.iJe.. 
sł~w ~ar!'ki. Podczas seansu ukazała sie wo interesuJ'e się tą sprawą sądzą że Petroń, idąc szybkim krokiem uiica·· cz1eństwie? 
ta1cmmcza zlawa. szeocac: - "Marv. Ma I . k N' 'd :~•- ' 
ry!.„" W~krótce ootem usłvszano szamota p~ez~se1!1 Z'Y1ą~ u ie~ z~eg? Pło· mi miasta, rozważał szczegółowo ten Tera:z rów1n:iież SZIOOOg'Ó'~OOgo zabairwiie-
nle tak. 1i zdenerwowanv tem Stanisław i m1ema Jest Jakiś wysoki urzędnik czy problem, aż doszedł do wniosku, że jed- nna naibraJ e{}E2'0d, na jaiki po.przednLo <lie­
nagle zapalił światło elektryczn~. Mary nie I oficer z policji... Nie znałam pana do.brze nak w zeznaniu Czerwonej Hanki tkwi telktyw nii.e zwracał żaid1t1ej uiwa.gii. 
było w pokoju - a na ziemi leżał trup więc niech się pan nie dziwi że wobec wielkie ziarno prawdy. Oto prv~mnn]al sobie, że n~ie talk: dlaw-
przykryty czarnym płaszczem. h ł k · · ł d ' · b J :>""•„ 

Komii;arz policli kryminalnef Wattsoo ty.c pog ose. , me mia am o niego z yt Lecz w takim razie, kto z wyższych no wiidizfal W ruttsona W <lY\Slkretnym gabi-
przybywszy na mlel'>ce zbrOdni ściągnął · wiele zaufania. urzędn·ików, czy oficerów policji może 111ecie „EspamoH" z jakąś damą. Petroń 
z twarz:v trupa płaszcz I przekonał się 71 Petroń wytrze.s.zczył oczy. Mimo ca· oo grywać tę tak haniebną r-0lę 1 I UiśmtaJ' ~ie 'Yteidy, mi!ał bowLem ~ą. sa­
przerażenlem. że nie był to prof. St~nelh. łej zimnej krwi jaka go cechowała sło· Detektyw przeszedł myślą szereg tyisfaik~Ję, ze xdołał swego przyJ·a•C'l'e!la, 
lecz agent, delegowany przez pollcie na d . ' k ł g ' seans. wa ziewczyny zas oczy y o. , pracujących w urzędzie śledczym funk- wysoldiego ur.zęd1niika pol!~cji iprzyfa1Pać 

W małym domku hudlarza starem te_ W pierwszej chwili chciał się śmiać cjona.irjuszy niższych i wyższych, lecz na i'll f!aigrnll'ti z jaikąś kob!Jetlką. Wattsem 
-~em c4b~a ,się. zebranie Związku Niewi- głośno z potworności podobnego przypu· żadnego z nich nie padło jego podejrze· bowi1em chcia·ł zawsze uohooZJić za wzór 
d~ialnego łomiui:a. !- pou kotary przema- szczenia. Lecz w drugiej już sekundzie nie. O ile sobie przypominał, w plany, wsze!ildch cnót puryńańSkich i S'UlroweJ 
wiia. sam p.Teze~. udz1c:lając swym podwła.d_ . bł k · · k b' · sł 
11ym: Antkowi, Maksiowi Bol:aterowi, nofe- Jego ys awiczme om mu1ący uµiy . jakie układał z komisarzem Wattsonem, lmoraiLności. 
rowi Piotrowi i Janowi Ui1trukeyi, został uderzony nagłem uświadomieniem z reguły nie byli oni dopuszczani, ponie· Dlairego ileż nie bez ukrytegio sz;yder-

Od tego czasu !est stary Steńskl szan- - A jednakowoż - pomyślał - w waż obaj. panowie działali zavsze i ukła I stwa zagadnął go naiza•j1wtnz dJet'eldyW. 
tażowany w ~rafinowany sposób. całej aferze porwania Mary Steńskiej, w dali swe plany w największej tajemnicy. - No, no stary, rpwjesz mi się!... Za-

Pod:zas po~c1gu Po dachach raniony so- t . · · · t · · · h · K · d bł ł · f l · .~A.~~ ć k aj ~" i 
stale kula komisarza Antek. Rannego, któ- ; s~n azowann~ JeJ s ryJa 1 mnyc '?<?sunię tóż więc u ja a móg m ormować 

1 

czyna'SZ m SJJę W•11vv.uY po n 1paYi 
ry u~zedł paścigu opatrzy! samarytanin ciach okrutneJ bandy, zdarzały się tak zbrodniczy związek o tem, co obaj ob· gabinetach! 
zaułków dr. Rollinson. a. Maksio ulr..kowa! niewytłomaczone momenty, że wyjaśnić myślali w cztery oczy? - Ja? - z obuir.z.etriem zaipytail Wrutt-
w d!J~rze ukrytej piwnicy starci pijaczki można je chyba tylko pr~us.zczeniem, Nagle twa-rz Petronia zszarzała. W s:on. 
Mac1e1owel. Tu znajduje 'lę również Mary. I . •1. • • ód • ·· 'd · d ł 1 d I A "'- to ..... ,.,. .J..-,.j..l. w1 
Antek, przyszedłszy do siebie sparląda po- I ze rzeczyw1isc1e wsr po ic11 zna1 UJ. e sercu jego zro zi o _ się strasz iwe po ej· - tlliOLJc L wqgo Svuvw 1ura -
!ądllwle na plekną pannę. ' I się jakiś konfident związku, donoszący rzenie, w które sam nie chciał uwierzyć. d:zii.ailem wczoraj w ga'bDOOOile „B$pairuatr• 

Pewne_i nocy rzucił s~ę na śpiącą. Maryl swym przyjaciołom o wszystkich zamie· A jednak nasuwało się ono z nieprze·i z j.alldemś elateru„. 
zdołała sio fednak obr~n:ć. ·rzeni.ach i plan.ach poliCJ'i. partą siłą logiki i dokonanych faktów. Komisarz ?Jdiemaskowruny, ~ 

W czasie szamotania zsunęły ~lę ban- . . . . 
da:te z dawnyc.h ran Antka, tak, że trzeba [ Im głęb1e1, zastanawiał !"1~ nad tą bi- W ostatniej determinacji machnął się wówczas i zaczerw!enN gwailtowruie., 
było sprowadzić dr. Rollisona, który opa· potezą Petron, tem bardzie) wydawała Petroń ręką. :lając tern Petrolll1owi aisuimpt dlo nowych 
trzył chorego; „ . - 1 • ona mu się prawdopodobna. Nie, fo-niemoz1iweł - bt'<mił się !kpin. „ · -
· - Wręszcle zjawił się w piwnicy z~mas"ko- Począł sumować swe w.rażenia od _.._ przed tą myślą, niby przed złośliwą mu· DZ!iś, j.aJk powiedzie'liśmy, W ............... ·""' 
wany mc:.tczyzna. który wyprowa~1ł uwię· . tk . ~';'.,„. .svvuulWV" 
zioną r:a wolność. • czą u. . „ chi\. - A je,.dnak fą.i.a!n_e,.Podejrzenia, ni· nie tej scenki nabralo i.goła innego o.§wlfe-
··· Związek Niewfctzlalne1n Płomienia fest I Skąd wiedział związe- , te zaraz w by węże, "'Wypełzały mu z myśli, sycząc t'Ien~a. Z niieszczer.aścl · 1· ze •Z.tmeSIZamifa 
~askoczony, Jionlewał nie wie, kim był ten pierwszej chwili, gdy tylko Steński .złowróżbnie. I Wattsona wynvkaJ.o, że jednaikowiOi pra-
ni~~!~~~f :.V 1 Mary Po powrt>r.łe z Zako· i otrzymał rozk_a~ z~płacenia he1;r~.cźu za ~ Tym wysokim oficerem poHcji1 g·hąił on, a:żeby nifilct nie w1ed~iail o jego 
panego ma!a się zaręczyć. Aliści godzinę porwaną, zwrocił Slę on do pQhCJt o po· kt6ry o wszystkił!m informował Związek nocnej e!Skaiprudziiie z nileznaj.omą towa~ 
przed uroczystością zostaJe Steflska por- moc? . Niewidzialnego Płomienia - i kto wie: . rz;yiszlką dlo „Espanioli". 
wana J>O raz wtóry. · I Kto poinformował bandę o .zasadzce, może nawet prezesem tej groźnej bandy 1 Poka:ziuj1e się więc, że Wattso.n jielsit 
~anny w rękę. Antek roścł ~ble do J

0 aka czyha na J'e; wysłanników na ..t-cbu, J0 est twó1' przy1'aciel-komisa•r,z ,Wattson. włęceJ· skruty a'lltżcld Srę ""rZ"'""'";szcZialfo 
Związku pretemie o odszkodowanie. ~ u.ą. · · 'J „ .,. ,,..., 

Atoli przemawiafacy przez kotarę . tale- · • ---·-- i że :zasaidiy je.go n:iie są Z·111ÓW tailc SUrJ()"\W, 
mniczy prezes odmawia mu wszelkie! J>O· jak to wkoło roz-gtas11.at. 
mocy. Antek proponuje wloc Steńskiemu. te Rozdzia-1-dziewięćdziesiąty A jeśli komis<Urz Waittson .prow.adlzil 
za SO.OOO zł. wyda uwiezioną, I~ tej samef .podw6jine żyde, uchodząc inrzed j1ed1Ir,.._i 
nocy ginie z reki skrytobójcy. Jli . d • . ~ . .„ •Y'

1
"' 

. -Baronowa Irma de Sturm poznała w sa- .~ !!l.'IJ pr!!l.'W8Jf1WDf• ft . :z.a SUJrowego i wytSOce etyicuoogo urzedi.. 
tonie 1ry ńieiaklego Umal\skiego. Barono- 't ilłil ilłil' lłil ~ 111vka, a przed iinneml za le!k11clJego bi.rbaln-
wa stara się kochanką n!eznalomero. z fJ fl ta i hullalkę? - pr:z.ySZil'o na. myśl dletetk-
którym włóczy się odtiad po wszystkich a o o-,.-a!!!.' .-6affl tyiwowi. 
salonach gry. . .„ "'!~ ..., 

Kochan.la zabf!łego Aotb Czerwona N 
1 

...,.;;i .r._ - • · Caiła ta Stprawa WY'd'ała mu S'fię wyso. 
Hatt.ka., pra~ne.c aię zemścić nia Zwi~u, . age vvuefrZetl"'C• te prezes Związ- Zdecyidiawawszy się wreszcie, że ipre- oe zagmatwaina i piodiejrzana. 
kręci adę koło podejrzanego domku handla- ku Niewidziadnego Płomienia . może być tresern zwiią·z,ku może być saim lkomDsarz, Wtaści'Wiie obowi1ązlkiem Petronia by­
r;a · starem żel.azem. Petroń wYczuwa!ąc, że komisarz Wattson, raczej przeraziło i ipocząr sobie detelktyw tł'lllmaczyć z iprze.. ło pójść do iprokurratorH i za'111!6kliować jej 
dzlePe;!~j :~~Yoo~b:zi:~=~n,~y IM~~~I:: zmartwrlo, anirżcli uclesizYlło Petron~a~ dziwna, jaisoośclą .różne.epr~'Y. ~óre :OO- o swoich pod~j·rzenLach. Lecz~ ten kr<Jlk 
wśllgnął się detektyw do grodka domku. Był on starym frontowym tołn'lle'- tyohczais sta'OOW'llły dlla mego 'Il!lie'WYJ1a.ś- ostaitooz,ny Petroń nie rnógił się z<ll()być 

Tu udało mu się ,Pn:ypad.kowo natrdć na rzlem, a jako taki ml:aił wysoko rozwirni(-: nioną zakadllcę. w Żia100n sposób. 
•prętynkę, r~zsuwa.1ącą. kbotę - i detek. te poczucie przyjaź,ni i kdleżeń,stwa. P.rzedlewsz:yistkiem rozwiązać się dla- Oz:yż przez ty;lie lat nte bytł ipr.zyj·a1cile-
tyw: znalazł się w wąslum tuaielu - leca: ~ I M , „~1 • .,..,,..,..ł.......,.„ -""'~ 1......( ft .'t '-• "-· ~" • ...+ t l W ""t ? A 
próżno usiłował się potem wydodać z po- . L'l"TalZ. m;:.'Y' ze P1~"":~ lUV~ U.)'\, W.a11 p().Lw,orny revuS ;:)>11Jl~rc1 ~- Lar.ego_ ain- em ~L' sona.·:· . rntż mhno pazor6w, 
W!'O<tem. Błąhąe po tunelu odkrywa mad'ą J'ego pr.zyJac1el, a oo w1ęoeJ, :te trzeba go 1<lleciarza. Wobec faktu, ze mimo naJJ\lls:fil-. pos2'lalk1 te okazą się my<Jne? Slromoro­
ceJę _a w ni.ei uwięzioną St~~k"': będlz.te śled!zić, ścigać i Zldietil:askować, 111iej:szyich posrukiiwań. nie odikry.to w J:11.lfi- mttowaiłby 1n:~otrzebni:e pnzyjaiciiela: t1llle 
~ął d:r:ied I 4.rv;fi a uwi~em .• ołny- wY<iiawafa mu ~ ndletmośna. nach S!J)a!IOl1!elg'O domku śladów jailc~1ego- mówiąc jlu!ż o rem że sam I~om··~I-

mali tadnego potywieaJa. Za.al~da llll1 w oczy ,.,...1 .1...n. k ... ..+... 'ś · n-+..t. ~. -~~ • ' '.Y'3 
iłodowa śmierć, · - A ooż - poc!e'SZalł sie jeslZIC'.zle-jest l\A.J WJQI\. ·1y .... go przeJ· c1a, !l\.wretnuy nv;)clą swoJa. zerwaiłby stlostmlkit, łączące 

Po długief męce ucz.ut Petrol\ w podde- to tyffiko fata!11tY' SiP'llOt okoliiczinoścf. Prze- mógił się przedostać dlo zamkniętego p·o- gio od Ia.t z przyjacle1iem. 
miu ~aip.ach ga.ru - i .tracił przytomDDlłć. detż me od d!Ztlś znam Warfltsona! Wliem, koj.u osobniilk, który ceffinemi wY'Strziafamł Petroń iJ>OStanowil pr.rekonać ~ n.aiJ-
Stu~ ~;b:~h~a~~żar~~=t~~szl~~ł~":e P~~ llle jest wart ten p1Wryt~nm i sł.urtbDs~ - mmord~ć żl ~Iep_Dk~rzrai.t~ż~~ ip~zyh- ;pled~ o :illeAp~~"YlPWI 1~~enita jego są wza„ 
żar Inspirował baron ażeby otrzymał ase- a Jestiem :zbyt dobrym PS}"Chdlog.rem, ipU'SZCZa • e w 5'~1 Z"t:a'3l n. ~ z UVC"OilYC sia mone. C.t.11\<JI WK:ll\. w!ęc wstydzi * 
kuracfę. ' ażeby s~ię myil'ić tak i-asaidlniczo: wówczas w I>01m1u. Czydi, :te strziella'l!i: saim przed sobą, że staje st.ę siipi~ 

Pe~od, FY~edłwy do słielńe n.ie - Lec.z 'ZlllÓW priiyipomniały mu się pew- a1bo aspimit J)O!iicj~. aillbo Stefl:sild, aillbo vA'asnego stairego <limba, ndiemnte] ipr.z.e... 

baczył i;ut Wlęc.e1 Mary. Natomiast kORyeta.. nie frukty nrzemawia3'ąoe d..,~,,,,,...,...„J"n Waittson. mógł się i postamowill roz:p""""7"'Ć "'"'·skret-
jll,(: z niez.a.słoniętei krafy tunelu, p~edO.tał . ' „ . „ ._.6v~ I Ó ...__ W t•ft~ b ~~~ ~y · · 
się do opust"6ułei fabryki prrec1wko Waittsonowi. z.n w Lou a 1.~u... ną a serwację nlicze:go nted!orozuml!e'W'ar-

Za.a.la.imowan.a potk;a ~:iocąła „domek ·Jeden tyilk:o szczegół przieczyfuy tej Tu prz;r1POinniaJło się dlebelciywoVJi, że jącego ste Wattsona. 
~em~". W ClJa.sie rewizfł w ~oiu ·~e- faita1 nej hipotez.ie : oto w azasie -pamłętne- mi11łl.lltę przed wyi.r.usren~iern obliaiwy na 
piku.za zgasło nagle świa.iło s taodecL&N ...,..;t„f_, ;i,_, h · h ft • ..-J W tt ·---
mstal zastrzelony przez niewiadomego go V'A'>~u po W<lC ao • !l\uimiSarz a -

$liz~!~ N4ewMzWnego Płcmfen;• otrzy_ r.;i t=.aA~rt1 ~~~~ Rozdział dziewięćdziesiąty pierwszy 
muJ~ ~ U110ni1m?;we.go autOl'a Idis~ z .za,Wiia.. Zwiąiztku N1iewtd\zi:ailin~ Płornlema, strm- r.a,· 6aff1DJ ... !!l.'o dODIO 
c!onvien11et11 te w 1cgo, ręku ma;du1e cnę z!w- la·»...• dlo WfaSJlA"'O oz.towileka? '6 ~ 'tll.ifW 
lei Mairy $teńsb - 1 tąda od ba.n.cły okupu w Y "'l> 

11'cne,c, te ~ .Pr.udwnym raz.le zidema&kwie Le..,--z zara:z potem uzmyisf<JWl!i sOlble Przez diwa. nasitępne dim, l)rzebranytbara'll/kow.ego kożucha, z w!ellką '!)11ką ga-
są_pl'!Ud p00.C1ą. • Petro~ całą bezw.z.gilędność bandy, m'e za łrol1portera gaiziet Petiroń dyskretnie zet.ŚJod pachą rusz~"ł dlete1~· 
Umańskf nam111Wia ba.l'OCl<>wą de Sturm, prziebrerającej w środlkaoh. , · · ' · · ' · J ' :MY w. 

która mów prugrała znaomą wmę, a-tehy A -OIŻe W tt trzeiJ ł dem t siied!Zllł komLSarza Wattsona. Nairaz,ie nme ledwniy, mbnąwszy kl'lika ullic, sk1rę-
o~ła męż;& i. tym ~bem S'tała aię spad- • , m ,t..,..11.,.., a:~n .st a ~..i ... on~~·rad _odlkryl jedltlak nic ciielkawego. citł w bocznicę na U!Jicę ZLe!loną [ wszedQ' 
k.ołn.eirozymą ,ego maiątku. c~~· a\(.lCJU"dkv. z 1 nde1. s ro~y vuu.i:udC'l"' ?ej Dop·lero wieicrorem uśmiechnęło siię do jed1nop~ętrawej kaimiemcy. 

SlQJle WS'Ze I .ie po teJrzerna, a z ·rugi d . , . Petroń ostroin'e ~1. •• ,..... a 
Rozczarowany, już m1ał pożegnać' po;zibyć się nile;potirz·ellmeg-0 świa<llka? Ozy i0 mego szczęscte. , . . . , ;')11\.0C~Y-t zi11: n'"'u " 

H<inkę, gdy nagle przyszło mu do głowy 'j Anitelk zgi1nątby tam wtenczais na da.chaoh Dnia tego Wattson, który zwyikt urze- ulrf ał, d ~ a;ttson wchodlzik·1 ~a~~11erwsze 
P'itanie. . f od klUl!i c;zy mi'2isiąc pC\tem od noża - to diować dio siódltnej wiecwrem, opuśd~ Tmę ro: g• 

1~f'e 11!0cnot ZaiP?J a11
• Uli.} d~z"M. 

· d • 'ł · , · · k ·J • • ~k· k k. e ro:zw<l!rtY się nai y1chm1oot 1 ikomiiSaJnZ 
- Powie z mi szczerze, - zwróci rost.areczn".ie \vychod1z1iQ·obv na jecbnio... wcz.esni1eJ 1 ance anę 1 SZ}lu 1m ro1 iem , . d~ d ś dlk · 

się do dziewczyny - dlaczeg.... wolałaś I PowQlli po·diej-rzeonia ·Petronia przera- ·podążyt na mia1s•to. ~ s(zDe ' llO ro a. • • t ) 
wówczas prowadzić amatorskie śledztwo. diz:a:ty się w pewność. . w ślad za nim, ;podnió'Slszy koinile1rz a szy Ciąg JU ro • 
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NaJważniejsze depesze z nocy: „ 
ragiczna walka Hausnera o . życie. 
Jak zóaleziono bohaterskiego lotnika.-Hausner nie powrócił 

jeszcze do zdrowia. - 8 dni na . bezkresach oceanu. 
:f'pe,;iafDV rodjofelef!rom •e slolflu DO ftlórQDI snojduje Si«= f olnifl pof sfii. 

Londyn, 14 czerwca. Gdy byliśmy oddaleni o milę od sa- Kazałem opuścić szalupę i drugi po-
(Polska Agencja Telegraficzna). molotu, zatrzymano motory statku i po- rucznik z ośmiu ocbotniJ<.ami ruszył w 

Korespondent PAT w Londynie, wy· częliśmy szczegółowo oglądać samolot. stronę samolotu. Z odległości 50 kro· 
słał wczoraj w południe depeszę iskro- Poruszone morze podrzucało całą ma- ków porucznik zawołał przez megafon 
wą do Hausnera, prosząc go 0 relacje szyną wgórę i wdół. Zauważyliśmy wów i otrzypiał odpowiedź w języku angiel· 
dla prasy polskiej. Dziś 0 7-ej w. kores- czas postać, przytwierdzoną jakby do skim: 
pondent okzymał depeszę iskrową ze samolotu. Nasze syreny ryknęły. I nagle „JESTEM STANISLA W HAUSNER, 
statku ,,Circeshell", datowaną 14 czerw w odpowiedzi na to, postać się poruszy• WYRATUJCIE MóJ SAMOLOTł" 
ca w środku Atlantyku, w której kapi- ła i zaczęła wymachiwać gorączkowo Morze stawało się coraz bardziej 
tan okrętu Wilson donosi, że Hausner ręka!J:?i, • • • , . wzburzone i samolot lada chwila groził 
jest jeszcze zbyt osłabiony, aby mógł dać • \Yted~1e.hsm~ więc, ze mamy do czy· zatonięciem. Gdy szalupa podpłynęła do 
osobiście relację, wobec czego nietylko niema z zy1ącą IStotą ludzką. samolotu - Hausner poprostu S?adł dt> 
nie może jej przedać dla prasy pol~iej,1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
ale nie ma nawet dość sil, aby opowie- I · 

dzi~p!: ~7fs~::w,:~rzejmy sposób zda- I Zołnierz zamordował trzy kobiety. 
je następnie dramatyczny opis, jak zna- 54 b d - • .... --
leziono Hausnera. .roszno Z ro DiiO 'W ,,..n. J•· 

„Circeshell" opuścił Antwerpję z Londyn, 14 czerwca. z koszar z ręcznym karabinkiem. Potł-
przezn.aczeniem do Nowego Orleanu 7 (Polska Agencja Telegraficzna). cja oto.czyta las i zorganizowała przy 
czerwca z transportem kreozotu. Posta- Ml k • L d • Po OC p ó polic 'n eh Obła Na 
nowiłem zboczyć ze zwykłego stereoty- . esz ~ncy . on y~u. poruszeni zo: m Y s w YJ Y wę. 
powego szlaku ze względu na cenny ła- stall ~islaj w1adomosc1ą o sttaszneJ ślad zbrodniarza natrafiono o godz. 8-ej 
dunek i wybrałem bardziei' bezpośrednią zbrodni. dokonan~j w lasac~ hrabstwa rano. Mor.derca widząc się otoczonym 

I Kent Na p"'•udniowo "S h d od Lo nrzez potłcJe, zaczął ostrzeliwać poti-
drogę, kierując się na zachód od wysp • 1'U't -~· c 0 n- 111 

Azorsikich. Wieczorem, 11 czerwca za- dynu .w les e przfdroznym ~naleziono cjantów, cofając się w głąb lasu, gdzie 
wiały wiatry południowo-zachodnie. _ zwlo.k1 trzec~ kobtet: 70-l~tn~j, 35-let- znienacka rzuciło się na niego dwuch 
Barometr zaczął spadać. Niebo zachmu- niej 1 13-letni.ej. Okazało _się. ze zamor- innych policjantów, których cof.ający 
rzyło się i pole widzenia na poruszają- dowane nalezą do jedne1 rodziny. Naj· się zbrodniarz, strzelając do atakujących 
cem się morzu, bardzo się zmniei'szyło. starsza jest babką, druga z rzędu cór· go nie zauważył. Zbrodniarza w kajda· 

Urzędnicy sowieccy-spekulantami. 
Ob ką a najmłodsz Wnuczk Pod j nach, pod s'1lną eskortą, odstawiono do 

serwowałem morze razem z moim i :. a . ą. e rzany 
pierwszym porucznikiem, przytem ja ~ do.konanie potr.ó1nego morderstwa byl wiezienia policyjnego. 
badałem powierzchnię wody na wschód zołn1erz pułku piechoty, który wyszedł MotywY zbrodni są Jeszcze nieznane. 
porucznik zaś na zachód. ' 

20 osób zasiądzie no Iowie 
oshoraonu.:h. 

Moskwa, 14 czerwca. nego podwyższania cen. Spekulowano 

niej· be~ sił. Szaiupa zabrała go natych­
miasta .a statek i gdy Hausnera wciąg­
nięto na pokład, by!o jlri zupełni-e ciem· 
no. - Od chwili zauważenia ~o, aż do 
rhwili wciągnięcia ~o na pokład, minęło 
45 minut. Trzymając się ledwie na no­
gach, Hausner, podtrzymywany przez 
dwuch chińskich marynarzy, bowiem 
większość mej załogi składa się z chiń­
czyków, wstąpił na pokład, gdzie go po­
witałem. Hausner powiedział: „Bardzo 
dziękuję, kapitanie, czekałem na pana 
od ośmiu dni. 

Wypowiedziawszy te słowa, Hausner 
zemdlał. Badanie lekarskie stwierdziło, 
że Hausner nie ma żadnych wewnętrz­
nych obrażeń, tylko zewnętrzne rany i 
podrapania. Nie mogę dotąd z niego nic 
wydobyć, gdyż jest on zbyt osłabiony, 
aby opowiadać o swych przeżyciach. -

Narazie odkarmiamy go forsownie, 
gdyż jest on bardzo wygłodzony. Haus­
ner miał niesłychane szczęście, bowiem 
w dwie godziny później zapanowała na 
Atlantyku taka mgła, że nie bylibyśmy 
go zauważyli", 

Na tem kończy się relacja kapitana 
WilsC>na, który obiecał przedstawić 
Hausnerowi prośbę o wywiad dla P. A. 
T., gdy tylko powróci do sił. 

Pociąg wykoleił się. 
Xf pieff!l:.'~VDIÓl'I> so6itv~ft. 

~O ronnv,:1'1. 
San Sebastien, 14 czerwca. 

Pociąg, wiozący pielgrzymów, wy­
koleił się pomiędzy Marsaga a El Goi· 
bar. Cztery osoby ponisty śmierć, 50 
zostało ranionych. 

W pewnej chwili porucznik zwrócił 
moją uwagę na jakiś przedmiot, odległy 
o cztery mile. Początkowo myślałem, że 
jest to może wystający z wody kabel, lub 
pływający „wrak", ale specjalne znaki. 
na przedmiocie spowodowały, że posta-,· 
nowiłem dokładnie zbadać, co to jest. 

Po chwili, przy pomocy teleskopu l lPolska Agencja Te.legrafi.cZ111a). 
przeważnie manufakturą. 

Proces 20 pracowników instytucyj z !lofedvneA no fdfe. 
wicedyrektorem Cwietkowem na czele, Budapeszt, 14 czerwca. ustaliłem, że jest to wystająca część sa- GPU. wykryło w moskiewskiej cen· 

molo.fu, którego dwie trzecie zanurzone i trali handlowej „Gumgort" na.dużycia, 
były w wodzie. Na samolocie nie zauwa l dochodzące do miljona rubli, a polega­
żyłem zrazu znaku życia. Dałem rozkaz I jące na nielegalnej sprzedaży brakują­
zwolnienia biegu i przybliżenia się do cych na rynku towarów spekulnntom i 
samolotu. Ciemności zapadały coraz rap 

1
1 na przywłaszczeniu sobie nadwyżek ka· 

towniej. sowych, powstałych wskutek samowol· 

oraz 3 spekulantów o kontrrewolucję W Ssengelee odbył się pojedynek na 
gospodarczą, odbędzie się w najbliż· kije między dwiema pannami. W wyni· 
szych. dniach w. Moskw~e.. \Yszystkim 1 ku. pojedynku, je~na ~ nich poniosła 
oskarzonym grozt kara sm1erci. Jest to śmierć, dTuga zaś 1est ciężko ranna. Po­
jedna z największych „panam" od czasu I wodem pojedynku była zazdrość o męż· 
istnienia republiki sowieckiej. czyznę . 

. „ .. ~· „•:· ~i· '.~ "" •• ~ ,' ,• • ·t~ „ ,.J'... .:>· .. ·. „, .. „ '<'.t°J~:'"' „ ·'~'t.,.·-·""' • . " .• ~ ....... . . . 
• >- I Dziś i dni następnych! Potężny dramat obyczajowy, osnuty na t1e życia „Wę drowców świata podziemi" Variette 

~ I „w MRO.KACdHWiEWLKl1

EGo MIASTA" 
~ I Produlk~ja Eryka Pomera. - Reiyserja Roberta Siódmeka. - W n)l.ach głównych: CHARLES BOY.ER, ODETTE 
_. FLORELLE, ARMAND BERNARD. Nadprogram: Dźwiękowa komedia kre skowa oraz akt u al n Q śc i z kraju. 
~ Początek w dni powszednie o 5-ej, w soboty i niedziele o godz. 2.30. - Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. 
O Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. 

]~~ :a~s~:~i~i.:i~1Z~~~e:~;~~~:e~~VKI W ( ftP(OftR~Al D~· ~rłllA[ lft ~W BADrL. ICKA Dr• ·HELLER 
z wiecznym szkłem z 5-cio Jet. gwaranc. lep. gat. 4.95, 

zł ze świecącym cyferblatem lub ze złota franc. duble 5.95, • choroby skórne, weneryczne 
· na rękę damskie lub ~ęskie 8.95, kryty .ai;kier z trzema Lekarzy • specjalistów ul. Piotrkowska 209 N 1 moczopłciowe 

kopert. zł. 12.- Dewizki od zl. 1, budz1k1 8.50 oraz ze- ró Pustej 8 Wf 0 t 2 
garki lep. gat. ceny fabryczne. ReperacJa zegarków na ZAWADZKA 1. · Nr. rei. 194.oa. Telefon 179-89 

mleJscu. tel. 208·38. Choroby skórne 1 weneryczne przyjmuje do 10 rano I od 4-8 ppot. 
E!iiei czynna od 8 rano do t wieczór. przyjmuje wyłącznie kobiety 1 dzłecl dla pali spec. od 4 - 5-ei. 

1--

11-1 ) przyjmuje od 1 do a I od 7 do S·el nicdz. i święta od 11 do 2 po poi. 

DJ:ID!Q-1Ri'ZHi1~~ ::i~~j~Jl\~: L. N°lfECKI KL I N'i; ER 
Wasze zdrowie, Szcz~ścle I powodzenie ży• Dzielna No 9 OKTóR choroby skórne, weneryczne Spec. chor. wen•ruczn. skórnych 

ciowe, Duże ofiary materjalne · l'IARUT .JWIĆZA D I moczopłciowe ,.. " 
zależne są od jakości .towaru .. N_ie każdy dowolnie za~hll'.'a I tel. 128-98 H w łk k• rłAWROT 32. Tel 213·18 I włosów (porady seksualne). 
lany towar, lecz w ciągu dzies1ątlc:6w lat w całym świecie S . li t h ób o O\VYS I . • A~DRZEJA 2. TEL. 132-28. 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. pec1:
6 

s a he or • Pr.zy1muje. od. 8-10 rano I od 4-8 Przyjmuje od 9-11 i 5-8. 
· TYLKO OL L A" .... s rnvc • b wieczór, w medz. i święta od 9-12 w niedziele i święta od 10-12, 

,. weneryczny[ Cegielniana N!! 41 w poi. POTRZEBNE od zaraz pracownice do 
.-1811l111111111Jlllllll_.•lllll i mo.czopłciowv.ch. telefon 216-90. Doktór pulowerów na drutach; Stodolniana 

Przy.im· od .8-10 •. 4-8 chorobu weneryczne I c H E R Nr. 10, Liberman. 
w 'lliedz. i święta .~ ł ' R E 

od 9-12. skórne 1 moczop clowe. KRYNICA. Pensjonat „Szczpsna" cen 
------ Przyjmuje od godz. 8-2 I od 5-9 „ 
W PabJanlcach w niedzielę I łwłęta od r. 9-1. trum, nowocześnie urządzony, kuch­nia wykwintna, samochód, zarząd 
angielskiego udzie· "" p o w r ó c I ł własny. Ceny przyste.pne. 

~~~:~;::;l~~~~ Pl PDBr. mledd.m il n p:::r;!::!~:;~~~f:r';~~-:3 !Ct~~2~.k~g~:~4-~y-1_?_:i-i!-1:~-~-~-~:-:-~-~~; 
P. D-rowa Szenker I przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiecz Opocino. 
ul. Rocha 5 cd 2·3 AKUSZER•Gll'IEKOLOG w niedzielę i święta od 9-1. ------------

-

Zawadzka 10. Tel.155·7711--- - -- - -- ---··---· pręOkTawR1~cEzeBkNE zrnuaty1·ąncoewaanneg1·eslzswk.aczkildeo www- , 1e 11~ c . 
, przyjmuje 9-12 i od 3-6 popoł. Zgłaszać się: Kilińskiego 85, m. 3. 



Czas · skończyć z · wędrówką ·zawodników. Przad spotkaniem 
Warta-ł.K.S. 

Plaga ,;kapero·wania'' przynosi szkodę sportowi zeg~ :at~~~~~z nie~~:~~ ~K~a::a.: 
Na temat „kaperowania" w różnych 1 dużym stopniu uzyskanie w 1930 roku Polski, który grał w „Pogoni" okrągłe Mecz odbędzie się 0 godz. lS-ej na bo-

i 
isku ŁKS-u przy ul. Unji, przyczem po-

kgo formach i postaciach dałoby się ~ tytuł? ;nistrza Ligi Państwo:w.~j. W ro- dwa la~a, tr~fil pote~ wprost .z tego klu przedzony będzie finałami mistrzostw 

dotychczasowych materjatów napisac 
1 
ku b1.ez~cym .znów „Cracovia zdobyta bu ~o Jedne1 z włoskich druzyn w Tu- lekkoatletyczinych kobiecych Polski, 

rJbszerną powieść sportową. Poprostu I dla siebie Pa1ąk,~ z7 Lwow:a i „mar.n.?,: ryme. . . . . . . które również odbywać się będą na 

uprawia sie u nas rodzaj hąndlu ży- trawnego syna C1szewsk1ego z „h}J1 Podobme, choc1az moze w mmeJ- tym samym stadjonie. ŁKS. wystawi 

wym towarem sportowym". a w ha~dlu warsza~skie~. . szym ~top1,1i1;1, dzieje-. się w każdej ni7- przeciwko .Warcie drużynę w składzie 
tym wszelkie metody są dobre jeśli tyl- By mkt me czul się pokrzywdzony, mal dz1edzm1e naszego sportu, ostatmo podobnym, jak przeciwko Legji ubie.g-

ko prowadzą do celu. ' sięg.~.ij~ny jeszcze „ do Lwowa, do „Po- z~ś. „kaperowanie" dal.o się specjalnie łej niedzieli. (Prawdopodobnie na środ-
Z uznaniem więc powitać należy ini-, gom 1 „Cza~~ych · Oba te ~luby swe: silme od~zuć w _boksie. O tych spra- ku ataku zagra Tadeuszewicz). 

cjatywę P. z. P. N.-u co do uniemożli-j~o c~as_u zas1~1ly swe szeregi gracz;;tm1 wach napiszemy Jednak w osobnym ar- .Warta natomiast wystąpi w skła· 

wienia na przyszłość „kaperstwa" w sląsk1 !111 • a Jeden z g~aczy śląskich, ł tykule dzie następującym: bramka - Fonto-

pilce nożnej w ten sposób, że utrudni się Goerhtz, b. reprezentacymy bramkarz E. W. wicz, obrona: Flieger, Szerfke I, pomoc: 

noszczególnym graczom łatwe stosun- Sroka, Nowicki, Przykucki; atak: No-

kowo do' tej pory przechodzenie z je- Przed wy"'clg1·em 1wowsk1·m wacki, Kryszkiewicz, Szerfke II, Knio-
dnego klubu do drugiego, obos.trzając ~ ła, Radojewski. 

odnośne przepisy. O ile bowiem do tej - Pozatem w kraju odbędą się na· 

:)ory gracz chc.ąc uzyskać ~kreśl~nie,7: w wyścigu bierze udział łodzian Menzel stępujące. mecre ligąwe: w Warszaw!e, 

Jednego klubu 1 stworzyć sobie moznosc Warszawianka - Pogoń, w Krakowie: 

orzejścia do drugiego, musiał pozosta-1 RuichMrwość motocyik!Hstów łódzkich I oowi odleigirać poważn~ejS'zą rdloę jesf rze'- Garbarni~ - .Wisła, we Lwowie: Czami 

wać przez okres roczny poza klubem, o jest juJż ogólmie .zinana, dowredili oni tego czą prawie pewną ale s'l.l!kcesern d!la nas - Polonia. 

tyle obecnie okres ten miałby być, -! niejedne1k1ro:tnie, ucrestnicząc we Ws.'Z'Y'St- byijjoby zajęde 'j.e.dl!l.iego z „platrryiah" • , • 

według projektu P. z. P. ~.-u - przedtu 11,Ich powaiżmillejszych impreza.eh krajo- milej1sc, oo leży w giraniicach moż,li!wośd. Czesi ma1ą pecha 
żony do trzech lat. Czy Jednak ten śro- WY'Ch. W na<lchodlzącą 1n!oomlę od!będz.iie faworytem wyścigu jie7t hr. Afven-1 

dek wystarczy? - o ile oczywiści.e z.o- się we Lwowie w ramaich wiie'l!kied ittnpre- snielbten z Bydgoszcz;yi, trYlUJIIlfamor !nre- Znany tenisista czeski Roderlch 

stanie wogóle wprowadzony w zyc1e. zy aiutomO!biJuwej motoc~1owy wYści,g .dlz;ieinych biegów o „zloty kaisk", !któn Menzel został skontuzjowany na ostat­

Śmiemy wątpić w jego skuteczność, ist- okrężny po wlicach miasta. Do wYścłgU je~inak bę·dtzie musła1ł stioczyć .z.aicię.tą nich zawodach tenisowych. Lekarze 

nieje już bowiem na naszym gruncie pe- tego, który s:i1ę odbędzte w 1mlllrurencji walkę z ipo~ostalymi a:sami. orzekli, że Menzie1 już w roku bieżącym 

wne doświadczenie w tym kierunku· międzyina·r0td·owej ziglostl udzii~ jelden Jed:nocześnDe z wyiści•giem odJbęd!ziie nie będzie w stanie grać w tenisa. Jest 

Przecież w swDlm czasie okres pozosta łod1z.iarnłn - Mootzcl (UmLon Toorbng . się 40-godizinny zja1z.d gwiaź.dizLsty, or- to p_oważna strata dla sportu tenisowe­

wania gracza poza klubem trwał tylko Ws.pania.fa kon1mrenoja m?ędzyina·rod1owa galllizowamy przez Mafopoil1skii IO!llfb Mo- g;o w. Czechosłowacji. 
sześć miesjęcy, a dopiero wskutek róż- i udzi·ał conaj~eJJIS.'ZYICh jeźdźców ·!kraj<>- tocytldowY, w którym Łódź repreziento.. 

nych mniej lub więcej niejasnych wę- WJ.~ch z Alvensil-elbemiem i Nagiengaistmn waić będą czołowi zawodinicy wszystkich 

drówek poszczególnych graczy z jedne- na crele st~za z nile'idlzie!lnego wyści.g:u 1·trzech kh.bb. ów. Union Tourv111g Ż-K.M„ i 
go klubu do drugiego okres ten został semJsację na miarę oor~jską. że w ta- t.K.M. Zawodnicy ci strurtują j1Uż w pią. 

Austin pokonany 
Ameryka - Ang/ja 4:1 

/rzedłużony do jednego roku. kieij 'koIJlklurencji tm11d\no ~ todlziralnl- tek w godiztna-ch wileczorowyich. 
Nie chcemy oczywiście twierdzić, że . • Trzeci i ostatn:i dzień spotkania te-

.,kaperowania" graczy i zawodników nisowego Anglja-Ameryka oczekiwa-

;~~rt~;~~~~oj;~ob~~s~~~~z~~~~ej?~J: OSkDDilłB WYDiki IBkkoatlefóW polskich ·I!o ~11~ ::~;~ler:~.wi~~n~e;;r~0;;n;:,: 
wszędzie. Znamy takie wypadki w s1sta angielski Austm przeciwko zeszł~ 

pierwszef angielskiej lidze zawodowej, umożliwią wysłanie ·do Los Angeles licznej ekspedycji rocznemu zwycięzcy turnieju witnble~ 
gdzie kupowano atak za 50 a nawet 100 . . . · · . donskiego Woodowt. Zuvcłnle nieocze-

tys tuntów dzieje się to jednak całkil'm Narw1ększe postępy W o'kresiie przed w bie. na 400 mtr. pn: tot .. , kiwanie · wygrał amerykanin, nie wy!f-

jmie, dzi~je się to w .sporcie zawodo- olim~ijsJdm poczyniła ~olsk~ lekkoa1!1e-- Wreszcie bardzo dobrze zapow1a- lając sfę zbytnio w czterech setach 

wym i nadaje się temu charakter zwy- tyka, c~ego dowo.dem Je;st,, z~ cz.terecb tlaią. się .ieszcze inni za~od.nicy, jak• 6:i3. ,3:6, 6sl, 6:4. Spotkanie zakoi\ Zf­

ktego uczciwego interesu handfowego, zaw~d.ntlk.ów os1ąg~ęło JUZ minima, b~ac1a Mikr.ut (brak 2,5 mtr. w osz.cze- ło st.ę zwycięstwem Ameryki w stosun­

zwyklej tranzakcji kupieckiej. U nas na-1 ikwaVhku1ące na wyJazd do. l.JOIS Ange- pie do mimimu!fI), T;ir~zy~ (brak 1,5 , ku 4:1. Na usprawiedliwienie anglików 

tomiast _ pomijając już fakt, że nie ma- le~, ~ pona~to padło w przeciągu. dwuch mtr. w oszczepie), Kuzm1ckf (brak 2 sek należy podać fakt, że jednocześnie gra­

my drużyn zawodowych, - załatwia I m1es1ęcy az 25 rekordów polskich. w na 800. mtr .• a 5 sek. na 1500 mtr.), Siu- i li oni mecz 0 puhar Davisa z Polslką, 

się podobne sprawY za kulisami klubów -1:em .?wa rekordy światowe w konku- dorqwicz (~rak. 7 sek: na .1500 mtr), : przez co drużyna, występująca przie-

amatorskich. rencJJ. pa~. . Tro1anowski I 1 Nowos1e!lsk1 (brak 0,6 •ciwko Ameryce była bardzo osłabiona. 
Poświęcamy tu nieco więcej uwagi ~hmp1~skle minim~ wyż~ze oSiągnę- s·ek. na 110 mtr. plotki), Czysz (brak 

pilce nożnej z tego względu, że Jest to H juz ti;ehasz (~ ~ul1), We1ssówna (w 0.2 na 100 mtr.), Luckhaus (brak 76 cm. 

sport w Polsce najwięcej rozpowszech- d~s~) 1 ~u~?c1ński (na 1500 t 10 .km.). w trójskoku), Nowak i Twardowski 

niony i najwięcej popularny. Nadto M~nimum mzsze osiągnęła Schab1ńslk.a. (brak 30 cm. w skoku w dal), Maszew-
Plistrzostwo świata 

w wadze śr6dnie; 
ttem r.aszych uwag jest wfa.~nle f!::i,ż- w biegu na 80 mtr. przi& płątki. . ski (brak 4 sęk. na 400 mtr. plotki). 
ność P. z. P. N.-u do ograniczenia, - Nadto cały szereg za~;edników zb}l- Ze względu na stale poprawiającą / ·V! Paryżu odbył się mecz bol{serski 

bo o zlikwidowaniu rie może nara~ie I żył się wYdatnie do m'llllimów, a mia- się fonnę naszej czołowej grupy lekko- o mtistrzostwo świata w wadze średniej 

:,,yć mn\ v. - ,.kapnstwa w tej g1~ęzi nowicie: Siedlecki (brak okol-O 300 pkt. atletów należy przypuszczać, że . niew między francuzem Thilem, a murzynem 

sportu. Nadto właśnie w pike n<'żnej w dziesięcioboju), Ptawczyk (b,rak 2 cm jeden jeszcze z powyższych zawodni- Jonesem. Jones został w 11 rundzie 

sprawY te w SwYlll ujemnym i na- w skoku wzwyż), Trojanowski II (brak ków . ~zyska. minimul'n: ollmpijsk{e. i ~a- 'Z<lyskwaJifikowany za niskie uderzenie 

wskroś życie sportowe demoralizują- 0,2 se1k. na 200 mtr.). Breuerówna (brak kwallf1kuje s1ę do wyJazda na OlimpJa-

cym charakterze poszły najdalej. 0,2 na 100 mtr.>. Kostrzewski (brak 2 de. Pllstrz faodzl 
Dzieie niektórych .warszawskfch, 

lwowskich i kn~•0wskłch klubów do- · Perkowski przeni6sl się do 
starczyt.vbv dość ciekawych mnierjaw Sytuacja w grach Konl1r1ncja \V sprawia Pabianic 
Mw na ten temat. W większości wypad t b -
ków zaś dostawcą „żywego towaru spor owyc • reformy w piłkarstwie „KofonJa: Mdli.lka" w PabJanfcaioh po-

sportowego" jest Sląsk. Rozgrywki w grach 1iportowycll po· Ubiegłej niedzieli O'd.byta się w War- więlklszyla IS'ię z.nów 0 jednego cZ:.Olllka. 

Warszawski klub „Legja" zajmuje suwają się szybko naprzód. Dotychczaso szawie konferencia w spraw1e reformy Znany motocyildlsta Ł.K.M. P·erikowslkiil, 

bodaj pierwsze ł to bezkonkurencyjnie we mecze wysunęły w koszykówce mę· piłkarstwa. Konferencji przewodniczył który w rolru ~ueigiłym zidld!Jy1l mlisrtw>­

pierwsze miejsce w umiejętności „pozy- skiej na czoło drużyny IKP. i WKS-u z ramienia zarządu PZPN-u p. Mallow, i.StM> Ł,odizi na orze żwżlowym, ropuśclit 
skiwania" sobie graczy z innych okrę- które odniosły po jednej poraice, po a w zebraniu wzięli udzi!at delegaci szeregi Ł.K.M., prren'Oszą,c slę do '.T.C., 

gów piłkarskich i odpowiedniego prze- nich następują: kolejno: LKS. 2) porażki wszystkich okręgów z wyjątkir,m przed gdlZJile z;najdłujfe się j•Uli ik!llllru jeigo k-Oll.e-

mawiania do rozumu Ich macierzystym Geyer, Zjednocrone, YMCA, Triumf, stawideli Śląska i Lwowa. Dłn7-szą dy- ~~ -n~~li·~~OO!z~;le;~~ 
klubom. Ostatnim właśnie tego rodzaju Tur. . sikusję wywołała sprawa zawodostwa 
wyczynem „Legji" było „pozyskanie" l W koszykówce :teiiskiej prowadzi ze w polskim piłkarstwie. Ostatecznie u- jednostek Łódlzikiileigo K. M. 

L-atusitiskiego ze Sląska, a poprzednich spół IKP. przed ŁKS-em, Makabi, KP. chwalono. że najlepszym środkiem d~a Ekspedv,cJ·a w1·oślarzy 
wypadków naliczyćby można sporo; - „Zjed.noczon~", .~KS-em i H~S-em._ powstrzymania prądów profesjonalizmu J ' 

dzięki temu kursowało swego czasu W hazenie pierwsze młeJSCe zaimu· będzie wstrzymanie zwdlnień graczom na Igrzyska Olimpijskie 
wśród piłkarzy dowcipne powiedzenie, ie ŁKS. przed IKP., Geyerem, KP. „Zje na przebieg trzech lat. Projekt ten 

· że „Legja" jest filją „Cracovii". W tern dnoczone", .WKS-em i HKS-em. wymaga }eidnak zatwierdzenia walnego W niedzielę, odbyły się na jeziorze 

. 'jednem „powiedzonku" mieści się bar- W szczypiorniaku, który jest rozgryw zebrania Polskieg-o Związku Pi1ki Noż- .Wltobelskiein ostateczne eliminaofe 

dzo wiele, Jeśli już nie wszystko„. wany w dwuch grupach, w pierwszej nej, które odbędz1e się jeszcze w bie- olimpijskie w wioślarstwie. Po zawo· 

W odniesi~niu do warszawskiej „Po- grupie prowadziła ŁKS, przed Zjedno- żącym miesiącu. dach komisja olimpiiska PZTW. w skław · 
lonji" możmby powiedzieć podobnie, że czonemi, Turem i Ha.koahem, zaś w II-ej S '" f I d k dzie: inż. Lotha, inż. Lenartowicza, pp.: 

jest to klub raczej warszawsko-śląski. grupie Triumf przed HKS-em, IKP. i m11r B ny wypa B Garsteckiego i Chudź.ińskiego, zdectdo-

ó 
Maka hl'. k I . . k. wała wysłać na Olimpjadę trzy osady, 

R wnież krakowska „Garb'arnia'' ko o arza memrec rego a mianowicie: czwórkę ze sternikiem, 

rzysta chętnie z rezerwoaru śląskiego, W siatkówce męskiej finały o miw W kolarskim biegu ulicznym o mi- dwójkę ze sternikiem Warsz. Tow. 

w swoim cnsie zdołała ona bowiem po strzostwo Polski odbędą się w Krako- strzostw.9 południowych N1emiec wy- Wioślarskiego oraz dwójkę bez sternika 

zyskać z.e Sląska Pazurka I-go i Risne- wie 26 b.m., z udziałem ŁKS-u, AZS-u darzył się ubiegłej niedzieli tragiczny K. W. „04" w ~kład.zie mistrzów Europy: 

ra, w podob1:1Y. sposób zaś klub ten po-, (Wa;s:a"".a! i. Cracovii, zaś w siatków- wypadek. qbok miasta Offenburg wóz Mikołajczyka 1 Budzińskiego. Wyzna· 

zyskał rówmez Maurera ze Lwowa. ce zenskie1 fmały zostaną rozegrane sanitarny naJechat na kolarza Kaspera, czeni zawodnicy zbiorą się w tych 

Przed dwoma lat~ „Cracovia" pozy- ró~nież 26 bm. w Warszawie przy u-1 który ~!~gł ta~ ciężkim. obrafauiom, że dniach w Warszawie, gdzie aż do wy-

skała ze, Śląska wybitnego gra~za Ko-j dz~al~:. AZS-u (War~zawa), HKS-u zmarł JUZ po kilku chwilach zan1m przy jazdu na Olimpjadę, trenować będą pod 

zoka, ktoremu klub ten zawdzięcza w (Łodz} i Sokoła (Grudztądz). była pomoc lekarska. 1 okiem trenera .W. T. W. p. Haspla. 
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Zastrzelił dwie osoby -· 
poczem popełni/ samobójstwo 

Berlin. 15 czerwca. 
(Telle.gram wł&SILY), 

t5VI 1932 

zed drue•m I 

(t) W mi'ejsoowości Regen rozegra­
ła się wczoraj krwawa tragedia rodzin­
na, która pociągnęła za sobą 4 ofiary 
ludzkie. Bogaiy przemysłowiec Georg 
Kosch przed rokiem podzielll majątek 
między dwuch synów. Ojciec wycofał 
się całlkowide z prowadzenia interesów 
ponieważ został kaleką. Jeden z synów 
który otrzymał w majątku sanatorium, 
stracił wszystko wskutek kryzysu go­
spodarczego i tył w nędzy. Zamieszkał 
on u swego brata, właściciela kamieni- Prof. Plccaro :zidocyidlQwal się ostaiecmle na od/bycie dlruigiego lotu do straitosferyi, 
cy. Właściciel domu zamierzał w naj- v.rzyczem start odbędz.ie się w Zurichu. W ra:zile sprzyjających warunlków atmo­
bUższym czasie wyeksmitować swego sferyczmych zamierz.a prof. Piccard ~tartować w towarzystwie swego asy;sten­
brata. Ody dowiedział się on o tern, ta fizyka Cos-1na jeszcze w bieżącym miesiącu. Powłoka balonu ważąca 800 klg. 
zastrzelił on żonę swego brata. oraz wsWa Już pr.ziez fa.brykę augsburską wY'konana ł odtrmsportowaina do Zurlcłm, 
swoją zamężną siostrę. a następnie sam gdlz:le, jak widzhny na naszem zdljęclu, iprzemesbta została do odiPowbedlnfegp 
popełndł samobójstwo. Siostrzenica u-i hangaru. 
niknęła cudem śmierci., gdyż ucie!kła z 
pokoju. Ojciec mordercy który przy­
glądal się tej wstrząsającej tragedji 
zmarł wskutek ataku ser~ 

, 

nieludzkie matody 
śledztwa 

policji amerykań$kfs/ 
Londyn. 15 czerwca. 

(Telegram własny) 

(t) Prasa angielska atakuJe w n1e­
slychanle ostry sposób policję amery­
kańską i zarzuca Jej, że stosuje ona bar­
ł:>anyńskie metody podczas prowadze­
nia śiedztwa. Samobójstwo Vi()i}etty 
Schar, pielęgniarici syna Undbergha 
spowodowane zostało nleludzldemi spo­
sobami badania w pollcji. Violetta 

.Jll Sll1U la 
uroc: 

Nr. 166 

N1iezwyKla uroczystość oclbyfa się W' tych 
dniach w Awgsoorgu, gdzie trzej bracia. 
Jan, Jói.ef i SebastJan Winterowie jedne­
go d!llla śwlietowalii złote gody malżeń­
Slde. Na Uus-tracH naszej wlid'Z.iłny trz,yi 
isędzdwe pary małżeńskie, liczące razem 

prawie 500 lat. 

dmwgoletnl poset szwajcarskt w Berlinie 
"W.Staje w najbll:ższych dniach odwołany, 

ze swego staoowiska. 

Scharp była podobno torturowana co Na .Ji!nji kolejowej Blberfehi-Maanm, wYkoliedlt ~ i sp.aidlt z nasypu pociąg os.obo-
stwierdzają 11czne ślady. uderzeń znaJ- wy. zdążając}" od stironiy Haaig1. Wskutek katastrofy jedJna osoba J>OOtradala rtieście pomoc 
dujące się na jej ciele. życie, zaś 30 ooób wsialo rannyoh, Ka~~fa nasitąpfła wskut~ osunięcia się l n aj bied n ie j s zy m I 

• 
Codzienna nowelka .Exoressu". 

8powiedi kob-edg. 
Ale on się mylił. Po roku postanowił czy obchodziły Jego interesy? Musla­

wreszcie osiąść na state w Berlinie. - łam wszystko mie6, bo po to wyszłam 
Chciał tam zalożyć przedsiębiorstwo. zamąż. 
kupić mieszkanie i rozpocząć normaine W Berlinie już wiedz!ano, że memu 
życie. Opadam sie temu kategorycz- mężowi grozi bankructwo. On sam chy-

- Gdy miałam trzynaście lat - roz- W tym czasie' wlaśnie nasunął siłę nie. · ba też to robie uświadamiał, ale tak 
poczęta swą opowieść, - wiedZiałam odpowiedni kandydat. - Wfęć po to wyszłam zamąt! - mnie kochal, iż nie um'al mi sie prze-
już, że Jestem piękna. Mów.iili mi o tern Miał lat 42, wzrost 1.85 metr., pro- krzyczalam. - Siedzieć wciąż na je- ciwstawić. 
óągle mężczyŹilli. przedewszystkiem wadzil interesy na bardzo szeroką skalę dnem miejscu, zrezygnować z Paryża, Pewnego dnia odmówiono mi kre­
z,naj:omi ojca, którzy bardzo chętnie ze śtale jeździł po calei Europie i mieszkał z N'.cei! Nie, gdybym tego nie potrze- dytu w wielkim magazynie jub'lerskiim. 
mną mzmawiali. Rodzice moi nie byli w naiwytworni,ejszych hotelach. bowala, tobym przecież nawet jeszcze Byłam oburzona. Kazałam mężowi, by 
Ludźmi zamożnymi, ale m'.eli szeroki Czy mogłam marzyć o lepszym? me myślala o ślubie! natychmiast sam mi przyniósł piękną, 
gest i ciiągle przyjmowali gości. -:-- Do Rodziice wprawdzie mieli pewne za- Mąż mój paczął mnie wówczas po- brylantową koJję, która wpadła mi w 
sz:kól mnie n~e posyłano. Miałam jaikjchś strzeżenia uważając, że różnica wiek1.1 I dejrzewać, że is,zukam przelotnych mi- oko. Wówcz~ poraz pierwszy mąż 
naiuczydeli, afo nikt mojej edu!kacji na jest zbyt wielka, ale potrafi:tam im wy· 'ostek. Mylił się jednak. Nie myślałam mój powiedział otwarciie, że niema pie-
serjo nie traktował. trumaczyć, że to nie odgrywa iadn'ej wcale o roma:isaclt. Chciałam się tylko niędzy. 

W cztemastym roku życia wysłano .roli. , · · bawiJć. . - W takim razie odejdę od ctebie-
mnile wreszcie do jakiegoś iattematu, w Pobral'.śmy się. Mąż mój kochał mnie Gdy wresre:e zażądał kategorycznie odpowiedziałam mu chłodno. - Jeżeli 
którym spędziłam dwa Iata. Tam nau- tak gorąco, że aż wzbudzał śmiesz- byśmy się osiecllHi w Berlinie, musia- mąż nie może utrzymać żony to nie pio.. 

czytam się odróżniać mairki fabryczne ność. Po ślubie pragnął zamknąć się ze łam mu ulec. Pocieszałam się myślą, że (wtn'en być z nią razem. ' 
wytwornych perfum, dow'. edzlatam się, mną w jakiemś zacisznem gn~!lzdku, od- pr_ze~eż .w BerlLn:e można się też ba- ł Tego dnia jeszcze otrzymałam od 
gdzie s4ę bawi wYtworne towarzystwo separować się od całego świata ~rzy- wić 1 ub1er~ć! niego kolię. Więcej prezentów }uż nie 
paryskie i londyńskie, jaik należy się u- najmnie~ na okres miodowych mies · ęcy. Wynajęllśrny luksUJSowe mieszkanje. dostawałam. z calego majątku nie nie 
bierać i t. d. Innych wiadomości nie wy Ale ja marzyłam o czemś innem. Ku- Cale dni spęd/zatam w najdroższych za- pozostało. · 
niosłam z internatu. . sił mnie Paryż, Londyn, wytworne ba- kładach krawieckich, u modystek, w sa- - - - - _. ,_ - _ _. __ 

Gdy wrócilam do d1omu, rodzice po- dy, dancingi, kabarety. Pragnęłam zwra łonach kosmetycznych, u jub .lerów i t.d. Illona, znana kokota paryska, s'1roń-
stanowili, że już powinnam wyjść za cać na siebie uwagę eleganckiem1 stro- Noce oczywiście poświęcaliśmy na za- czyta swą opowieść. · 
mąż. Projekt ten bardzo mi przypadł do jami, olśniewać mężczyzn i wzbudzać bawy. Urządzało się przy.jęcia dla go- - I co się z nim stało? - dopyty­
gustu. wymagania moje były następu- zazdrość w sercach kobiecych. ści, lub też lmlało się w restauracjach, wały się jej koleżanki I>O fachu z któ­
jące: mąż musi być wYSOkiego wzrostu Rozpoczęły się wesołe podróże. Mój czy na balach. rem: siedziała w podejrzanym ~ocnym 
i bogaty. Już w iinternacie przyjaciółki mą,ż ulegał mi we wszy,stldem. Tymczasem jednak przedsiębior- lokalu. 
tłumaczyły mi, że najlepi!ej wyjść za- Gdy placilł sążn ' ste rachunki w naj- stwo mego męża szło coraz gorzej. Od - Dostał się do więzienia za nadu­
mąż za starszego mężczyznę, gd,yż mło- większych magazynac-ii paryskkh, gdy czas.u do czasu matżopek dawał mi do ~~cia: Odwiedziitam go raz, a później 
dy przeważnie j.est jeszcze zależny odi żądałam bezcennej biżuterji, pocieszał zrozum'.eni';i, że powinnam się o.grani;.. JUz nie utrzymywałam z nim żadnego 
rodz'ców, albo też zarabia tak mało, iż się myślą, że jestem jeszcze bard,zo mlo czać w wydatkach, ale fa nie chciałam kontaktu.. To był jedyny meżczyzna. 
nie warto z nim się wiązać. da, że się jeszcze zmienię. o tern słyszeć. Co mnie w gruncie rze- który mn·e doprawdy kochał! Tłum. n. 
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